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Groźba strajku generalnego w Warszawie 
Komuniści opanowali 
Strejkujący, mimo 

Dyrekcja r o z p o c z y n a 
Warszawą, 1U czerwca 

Strejk tramwajarzy warszawskich, 
który wybuchł wczoraj 
PRZYBRAŁ CHARAKTER DZIKIEGO 

STREJKU. 

Żadne związki zawodowe tramwajarzy 
oprócz komunistycznych nie panują nad 
strejkującymi. 

Dziś rano ani jeden tramwaj i ani je
den autobus nie ukazał się na ulicach 
miasta. 

O godz. 10 rano rozpoczęła się kon
ferencja przedstawicieli wszystkich 
związków zawodowych z wyjątkiem 
komunistycznych z dyrektorem tramwa 

•x Jów miejskich inż. Fuchsem w jego ga
binecie. 

Tymczasem na dziedzińcu dyrekcji 
WIECOWALI STREJKUJĄCY TRAM

WAJARZE. 
Konferencja z inż. Fuchsem trwała kilka 
godzin i przerywana była kilkakrotnie 

ruch strajkowy wśród tramwajarzy 
kceptowania ich żądań, pracy nie podjęli. 

p r z y j m o w a n i e nowych p r a c o w n i k ó w . 
czasem opanowane przez komunistów. 

Mimo odezwy sześciu związków 
TRAMWAJARZE DO PRACY NIE 

PRZYSTĄPILI 
do wieczora ani jeden wóz tramwajowy 
i autobusowy na ulicach stolicy nie uka
zał się. Przywódcy związków zawodo
wych w rozmowie z przedstawicielami 
prasy podkreślają, że 

OBECNIE STREJK JUŻ JEST DZIKI 
I CAŁKOWICIE OPANOWANY PRZEZ 

KOMUNISTÓW. 

^Tymczasem strajkujący tramwajarze po 
uzyskaniu wszystkiego czego żądali po
stawili dziś nowe żądania a mianowicie 

DOMAGAJĄ SIE PODWYŻKI 
PŁAC 

wskazując przytem na wzrost droży
zny. 

Jednocześnie pod wpływem agitato
rów komunistycznych postanowili strej
kujący nie • przystąpić do pracy aż do 
uzyskania podwyżki płac, której wyso
kość procentowo nie jest jednak okre-

Warszawa, 6 czerwca. 
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 11 i . . „ s a tutejsza przynosi sensacyjne wiado-
W rezultacie około godz. 2 po poł. mości z Rzymu, podawane za iedńą z 

ustalono, że 
DYREKCJA ZWOLNI ZE STANOWI

SKA INŻ. KWIATKOWSKIEGO, 
który popadł w zatarg z tramwajarzami 
że przyjmie z powrotem urzędnika Fur 
mańskiego, którego inżynier wydalił 
1 że 
ZA UDZIAŁ W STREJKU NIE BĘDĄ 

STOSOWANE ŻADNE REPRESJE 
a za czas strejku zostanie wypłacona 
normalna dniówka. 

W ten sposób należy uznać, że strej
kujący wygrali strejk w 100 proc. albo
wiem bez wyjątku wszystkie ich żąda 
nia zostały przez dyrekcję tramwajów 
zaspokojone. 

Natychmiast po zakończeniu konfe
rencji z inż. Fuchsem 6 związków tram 
wajarzy a więc wszystkie istniejące w 
Warszawie z wyjątkiem komunistycz
nego wydały wspólną odezwę podkre
ślając, że strejkujący uzyskali wszyst
ko o co im chodziło i 

WZYWAJĄ DO PRZYSTĄPIENIA 
DO PRACY. 

Tu jednak okazało się, że związki za 
wodowe nie mają już żadnego wpływu 
na masy strejkujące, które zostały tym-

ucyfne pogłoski w prasie 
xa^ranicinej 

stało ewentualne pośrednictwo Polski w 
sporze między Watykanem a rządem 
włoskim. 

Puszczona w świat przez amerykań
ską agencję pogłoska nie mówi nic o 
torii, jakie stanowisko wobec tei propo
zycji zajął papież i rząd włoski. 

Ta sama pogłoska twierdzi jednak, 
że w obecnym stanie rzeczy prawdopo
dobne jest, że papież pośrednictwa tego 

amerykańskich agencji telegraficznych 
Według informacyj zasiagniętych 

przez tę agencję z miarodajnego, rzeko
mo, źródła, rząd polski miał sie zwrócić 
w drodze ńieoflcialnej i poiifnei do W a - | nie przyjmie i będzie się starał sam, bez 
tykanu z zapytaniem, jakby orżyjęte zol pośrednio załatwić spór z Mussolinim. 

Wielka konferencja europejska 
w sprawie walki z kryiysem gospo 

DARCIUM Nowy Jork, 10 czerwca. 
(Telegram własny) 

Wiadomość o tem, jakoby w Paryżu 
lub w Brukseli zwołana została konfe
rencja mocarstw europejskich w spra
wie uregulowania sprawy spłat repara-
cyjnych, oraz złożenia planów walki z 
kryzysem gospodarczym, wywołała w 

kolach rządowych wielkie wrażenie. 
Ukazał się w prasie nieoficjalny komu 
nikat rządu, z którego wynika, że Ame 
ryka byłaby bardzo niezadowolona w 
razie dojścia do skutku takiej konferen
cji, która mogłaby powziąć uchwały skie 
rowane przeciwko polityce gospodar
czej Stanów Zjednoczonych. 
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Rozruchy bezrobotnych w Niemczech 
n i c u&tajcą.—Cstatnio xaiś£ia p r z e n i o s ł y się 

d o miast westfatshieft. 
Berlin, 10 czerwca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Dzień wczorajszy obfitował znowu 

w zaburzenia. Znaczniejsze zajścia mia
ły miejsce w Dortmundzie, Solllngen, 

Wznoszono również okrzyki antyrządo
we. Z okolicznych domów obrzucano 
policję sprzętami domowemi. Tłum usi
łował obrabować sklepy z żywnością. 
W różnych punktach dochodziło do 

Kassel, Essen, Bohum. Podczas rozpra-jstarć hitlerowców z komunistami, 
szania bezrobotnych przez policję, by- Wielu manifestantów osadzono w aresz 
la ona niejednokrotnie atakowana. I cie. — 

Wewnętrzna pożyczka sowiecka 
JYASIEM JEJ iest. ,.?RXECI roft PIATFILWFTI". 

życzka zwyikła na 10% w stosunku rocz-
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Moskwa, 10 czerwca. 
(Polska Aeencja 1 eleeraflczna) 

Ogłoszono rozporządzenie centralne
g o komitetu wykonawczego Z.S.R.R. o 
'subskrypcji pożyczki wewnętrznej pod 
nazwą „Trzeci decydujący rok piat Met
ki". 

Preliminowana suma pożyczki w y 
nosi 1. 600.000.000 rubli. Pożyczka ma 
być spłacona w okresie 10 lat. Pożycz
ka wypuszczona jest w dwuch formach, 
•jnko- •()% «.\va H m^wka- wraz' -jatóo • pio-

rjym 
Jednocześnie z ogłoszeniem. sub

skrypcji opublikowano (postanowienie 
głównego zarządh tzwiązków zawodo
wych, które głosi, że podpisywanie się 
na pożyczkę odbywać się winno pod ha
słem: „Trzytygodmiowy zarobek jako 
pożyczka dla państwa". 

Za pełną realizację tego hasła od
powiedzialne są wszystkie włatize 

zwierzchnie oraz nadzorcze instytucje. 

ślona. Jutro od samego rana postanowili 
strejkujący zwrócić się do pracowników 
gazowni, elektrowni, wodociągów, ka
nalizacji i straży ogniowej aby dziki 
strejk tramwajarzy poparły. 

Już od rarja delegacje strejkujących 
tramwajarzy udać się mają do wszyst
kich instytucji użyteczności publicznej 
w Warszawie aby spowodowali ich zam 
knięcje. Władze bezpieczeństwa zmobi
lizują wszystkie swe siły i za wszelką 
cenę 
PRAGNĄ DO STREJKU GENERALNE

GO NIE DOPUŚCIĆ. 
Jest wątpliwem czy strejk generalny 

uda sję, gdyż należy jednak sądzić, że 
związki zawodowe odzyskają s w e wpły 
w y nad strejkującymi i skłonią ich do 
zaprzestania zupełnie nieprzytomnych 
już poczynań. 

Warszawa, 10 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W dniu wczorajszym odbyła się w 
ministerstwie pracy i opieki społecznej 
konferencja z przedstawicielami wszyst 
kich związków zawodowych w sprawie 
likwidacji zatargu w tramwajach miej
skich w Warszawie. 

W toku konferencji przewodniczący 
główny inspektor pracy złożył oświad
czenie, że uważa akcję podjętą na tere
nie tramwajów miejskich w Warszawie 
za prowadzaną w sposób niewłaściwy. 
Ministerstwo pracy i opieki społecznej 
odnosi się zawsze do wszystkich rze
czowych potrzeb warstwy pracowni
czej życzliwie. Ministerstwo jednak mu
si się liczyć wyłącznie ze zdaniejn 
związków zawodowych legalnych, Jako 
tych, które zgodnie z dekretem o zwiąż 
kach zawodowych są uprawnione do 
występowania w imieniu warstw pra
cowniczych. Ponieważ dyrekcja tram
wajów uwzględniła postulaty pracowni
ków w okólniku wydanym w dniu dzi
siejszym, przeto zatarg został wyczer
pany l niema powodu aby w dalszym 
ciągu trwało zatrzymanie pracy w tram 
wajach szkodliwe dla interesów mia
sta jak i dla najbiedniejszych sfer lud
ności miasta które z tramwaji korzysta
ją. W tym stanie rzeczy 
główny Inspektor pracy apeluje do 
związków ,aby wezwały swych człon

ków do pracy 
i stwierdziły, że niema podstaw do za
targu. Wobec tego praca musi być pod
jęta niezwłocznie. Wszelka zwłoka w 
podjęciu pracy będzie uważana za ni-
czem nie uzasadnione opuszczenie pra
cy I uchylenie się od jej wykonania da
jące prawo dyrekcji do natychmiastowe 
go rozwiązania umowy o pracy. 
Robotnicy, którzy nie podejmą pracy w 
normalnym czasie w dniu jutrzejszym 

będą uważani za rezygnujących 
z pracy w tramwajach i dyrekcja bę
dzie miała prawo orzyjąć na Ich miej
sca innych robotników, ponieważ mia
sto stołeczne nie może być oozbawione 
w tak nieoczekiwany sposób głównego 
środka lokomocii rial$zerszvch warstw 
'udnoścl. 

Przedstawiciele związków zawodo
wych obecni na konferencji złożyli oś
wiadczenie że uznają zatarg za ukończo 

( n v i natychmiast wezwą swych człotfc. 
i ków do pracy. 
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Zarząd Banku Handlowego w Łodzi 
czyni starania o nawiązanie kontaktu z kapita

listami angielskimi. 
Od chwili ogłoszenia upadłości Ban

kowi Handlowemu w Łodzi a następnie 
wyznaczenia przez Wydział Handlowy 
Sądu Okręgowego syndyków tymczaso
wych ogólne zainteresowanie losami 
Banku znacznie się zmniejszyło. Przez 
cały czas kuratorstwa zainteresowane 
sfery z napięciem śledziły starania ak
cjonariuszy polskich Banku o uzyskanie 
nowych kredytów umożliwiających re
stytuowanie tej poważnej Instytucji. Z 
chwilą jednakże, gdy wszelkie starauia 
na terenie Londynu 1 pertraktacje z wie 
rzyclelami angielskimi zawiodły, gdy 
sąd wyznaczył syndyków tymczaso
wych i postępowanie upadłościowe po
toczyło się normalnym trybem, losy 
Banku Handlowego są uważane za prze
sądzone. 

Mimo to jednak zarząd Banku Han
dlowego, oraz akcjonarjusze polscy nie 

ustają w dążeniach do uzyskania kapita
łów, które umożliwiłyby przeprowadzę 
nie odpowiednie] sanacji i podniesienie 
upadłości Banku. O ile starania te w o-
kresie kuratorstwa czynione były go
rączkowo ze względu na bardzo szczu
pły okres czasu jaki zarząd Banku miał 
do dyspozycji, o tyle w obecnem sta
djum upadłości odpadła znaczna prze
szkoda jaką był brak czasu. 

Od chwili pgłoszenia upadłości za
rząd Banku bez przerwy czyni starania 
na terenie Londynu o nawiązanie kon
taktu z kapitalistami angielskimi 1 zain
teresowanie ich Bankiem Handlowym. 
Jak się dowiadujemy, starania te zosta
ły ostatnio uwieńczone pomyślnym skut 
kiem w tem znaczeniu, że pewna grupa 
finansistów angielskich wszczęła z przed 
stawicielaml Banku pertraktacje. Szcze
góły dotyczące zarówno finansistów an
gielskich, jak 1 treści dotychczasowych 

ipertraktacyj, są trzymane w ścisłej ta
jemnicy, jednakże Już w końcu przyszłe 

jgo tygodnia sytuacja zacznie się wyjaśniać i będzie można osądzić czy podnie-
' sienie upadłości Banku Handlowego 
1 wkroczy na tory realne. 

Po kilkudniowym pobycie w Londy
nie powrócili do Lodzi p.p. dyr. Gordow 
ski 1 Szlabs 1 w przyszłym tygodniu na
leży się spodziewać odpowiedzi ze sfer 
finansistów angielskich, którzy zaintere
sowali się Bankiem Handlowym. W ra
zie pomyślnej odpowiedzi wyjadą do 
Londynu upełnomocnieni do prowadze
nia pertraktacyj oficjalnych przedstawi
ciele grupy finansistów. 

W każdym bądź razie nawet dzisiaj, 
gdy postępowanie upadłościowe toczy 
się normalnym trybem, nie można lo-

',sów Banku Handlowego w Łodzi z całą 
stanowczością uważać za przesądzone. 

Śmiertelny zastrzyk „salvarsanu" 
Tragiczna pomyłka czy niedbalstwo starego lekarza? 
tfacyent zmarł- tekarz sfiazany na O miesięcy więzienia-

.Wieczór Warszawski 1 donosi: f gdzie lekarze czynili nadludzkie wysiłki, 
Do lekarza Izydora Ejgera w Suwał- by utrzymać go przy życiu. Zastrzyki-

kach zgłosił się chory nauczyciel gim- wano mu pod skórę oliwę kamforowa 
nazjum męskiego, Jan K., liczący lat 27 , ! rozgrzewano całe ciało 1 zastosowano 
z prośbą o poradę. Lekarz stwierdził u sztuczne oddychanie tlenem, lecz środki 
niego ciężką chorobę I te okazały się bezowocneml I 
wypisał receptę na niezbędny do leczę- chory po kilku godzinach zmarł. 

nia preparat „SaWarsan", Sekcja zwłok wy] zała, że 
który pacjent miał dostarczyć na swój śmierć nastąpiła wskutek uduszenia, spo! 

wodowanego zatkaniem się olbrzymiej koszt z apteki. 
Z receptą d-ra Ejgera chory zwrócił Ilości naczyń 

się do lekarza urzędniczego, aby wydał 
polecenie bezpłatnego wydania specyfi
ku. Lekarz, znając szkodliwą dzlajal 

krwionośnych ściętą 
krwią. 

Skrzepy zaniesione orądem krwi do naj
drobniejszych naczyń płucnych, pr7.e-

ność przestarzałego środka leczniczego' grodziły dopływ niezepsutej krwi do pę-
„Salvarsanu'\ powodującego często ścl- cherzyków p ł u c 
nanie białka krwi, | Doktorowi 
wypisał nowszy «rodek-HNeosaIvarsan w , o d o r o w i EjgerowI, liczącemu lat 59, 
nie wywierający podobnych skutków na wytoczono proces karny o nieostrożno 
krew. Chory preparat ten przyniósł le-1 spowodowanie śmierci pacjenta. Lekarz 
karzowi. Dr. Ejger robił nim zastrzyki i j bronił się tem, żc pisząc w recepcie na7 

chory czuł się dobrze. 
Po wyczerpaniu lekarstwa, dr. Ejger 

wę „Salvarsan", miał na myśli „Nco^al-
yarsan 1 

wypisał nową receptę, niepoprawnie na;ponieważ stosowanie „Salyarsanu". ja 
„Salvarsan". Tym razem K. udał s ię :ko preparatu leczniczego, zostało obec 
wprost do apteki i kupił zapisane lekar- nie zaniechane. Fabryki nie wyrabiają 
stwo. Po zastrzyknlęclu tego prepara- -
tu do organizmu, stan zdrowia pacjenta 
odrazu stał się tak dalece nlebezpiecz 
ny, że 

groziła mu utrata życia. 
Położył się na kozetce, siny I uskarżał 
się na wewnętrzną duszność. 

Przerażony tym wypadkiem dr. Ej
ger powiadomił natychmiast naczelnego 
lekarza szpitala św. Piotra 1 Pawła w 
Suwałkach, udając się doń dorożką i 
prosząc o niezwłoczne przybycie do cho 
rego. W drodze dr. Ejger opowiedział 
starszemu koledze-specjallście, że przed 
dokonaniem K. zastrzyków zauważył, 
że 

przygotowany roztwór był mętny, 
uieklarowny, przypuszczając więc, żc 
ma do czynienia z nlenadającym się do 
użytku preparatem, wylał go ze słoicz
ka, a rozpuścił w tem samem naczyniu 
..NcosaIvarsan 4\ poczem Już roztwór za-
strzyknąl dożylnie pacjentowi. 

Dr. Ejger dziwił się, że stan zdrowia 
odrazu stał się groźny, i, będąc bardzo 
zdenerwowany, ustawicznie zapytywał 
kolegę, czy możllwem Jest, by minimal
ne resztki „Salyarsanu", pozostałe na 
ściankach słoiczka, niewypłukane, a 
zmieszane z roztworem ,NeosaIvarsa-
nu"\ mogły zaszkodzić zdrowiu człow!e 
ka. Otrzymał na to odpowiedź twierdzą
cą. 

Po przybyciu do mieszkania dr. Fj-
gera, w gabinecie którego leżał Kamiń
ski, zastano tam chorego, przedstawia
jącego smutny obraz 

człowieka, walczącego ze śmiercią. 
Nauczyciel miał Jeszcze na tyle przytom 
ności, że opowiedział, Iż pierwsze trzy 
zastrzyki, zrobione mu przez dr. Ejgera, 

nie zaszkodziły mu wcale. 
Tymczasem stan chorego stale po

garszał się, odwieziono go do szpitala, 

go już, a z antek został wycofany. Naz
wa więc „Salvarsan" jest już wprost sy
nonimem „Neosalvarsanu". 

Gdy Kamiński przyniósł z apteki pre 
parat, lekarzowi ani przez myśl nie prze 
szło, źe był to „Salvarsan". Późn ej do
piero, gdy zauważył, 
iż proszek źle rozpuszcza się w podwój
nie destylowanej wodzie, wylał wszyst

ko do kubła. 
Dr. Ejger dowodził, że najpierw prze 

płukał słoiczek, a później dop ero rozpu
ścił „Neosalvarsan" I płynem zrobił za
strzyk w przegub ręki chorego 

i) wie ampułki, szpryce, igły wyrzucił 
do śmieci, 

obawiając się trzymać je u siebie, Jako 
niebezpieczne. 

?ąd Okręgowy uzn^f winę dr. Ejge
ra i 

skazał go na 6 miesięcy więzienia 
z zawieszeniem kary. Przeciwko temu 
wyrokowi założył sprzeciw prokurator 
dowodząc, że 

kara Jest zbyt łagodna. 
Zaapelował również obrońca. 

W najbliższych dniach Warszawski 
Sąd Apelacyjny rozpatrywać będzie ten 
niezwykle ciekawy proces, który w ko
łach lekarskich wywołał wielką sensa
cję. — 

Skazani zło£ult skargę apelacgfnq 
prokuratorski nic powołuję nowych 

Częstochowa, 10 czerwca. 
Głośna w swoim czasie sprawa mor

du w częstochowskiej Kasie chorych, 
wchodzi z kolei w nowe stadjum. Obroń 
ca skazanego Kaczyka i Czaplińskiego 
adwokat Jan Dąbrowski przed kilku 
dniami nadesłał do miejscowego sądu 
okręgowego obszerną skargę apelacyjną 
zawierającą 8 stron pisma maszynowego. 

Sąk akta sprawy wraz z wywodami 
apelacji wysłał do sądu apelacyjnego w 
Warszawie. Skarga apelacyjna główny 
nacisk kładzie na niewiarogodność zez
nań świadka oskarżenia Siwka. Na 
szczególne podkreślenia zasługuje ta o-
koliczność, i e ani obrońca, ani urząd 

świadków. Sprawa według wszelkiego 
prawdopodobieństwa znajdzie się na wo 
kandzie sądu apelacyjnego we września 
r. b. Skakani Kaczyk i Czapliński znajdu 
ją się w więzieniu piotrkowskiem. 

Warszawa, 10 czerwca. 
Dowiadujemy się, że nowa książka 

Marszałka Józefa Piłsudskiego, której 
ukazanie się było już zapowiedziane od 
dłuższego czasu, wyjdzie z druku w 
przyszłym tygodniu. 
• • • • a n a s n n H a H M H 
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Turystom we Francji 
nie n>oino p r a s y j m o m a i 

pracy. 
Warszawa, 10 czerwca. 

Francuskie władze konsularne w. 
Warszawie zwracają uwagę wobec oży 
wlenia się ruchu turystycznego do Fran 
cjl w związku z wystawą kolonialną w, 
Paryżu, że klauzula umieszczona na wi
zach francuskich, zabraniająca przyjmo
wania jakiegokolwiek zajęcia płatnego 
na terenie Francji — Jest zarządzeniem 
ochronnem tamtejszego rynku pracy, 
ściśle przestrzeganem I kontrolowanem 
przez władze francuskie. 

Osoby niestosujące sie do tego zaka
zu mogą być narażone na przykre kon
sekwencje prawne., 

Poseł Łukasiewicz 
obejmie placówkę wiedeńską 

w końca b. m. 
Warszawa, 10 czerwca. 

Nowomlanowany poseł polski w Wie 
dniu minister Juljan Łukasiewicz obej
mie urzędowanie na tem stanowisku w 
końcu czerwca r. b. 

Prez. Doumergue 
nie zamierza oowrócić do życia 

politycznego. 
Paryż, 10 czerwca. 

(Polska Aeencia leleeraficznal 
Termin urzędowania prezydenta 

Doumergue'a dobiega końca. W sobotę, 
dn. 13 b. nt przekaże on swe pełnomoc
nictwo nowemu prezydentowi 1 wieczo
rem tegoż dnia wyjedzie w okolice Tu
luzy, do majątku niedawno poślubionej 
żonv. 

Wbrew obiegającym dotychczas po
głoskom, prezvdent Doumergue nie ma 
zamiaru, przynajmniej tymczasem, po
wrócić do życia politycznego. 

Zderzenie autobusu 
z tramwajem 

na iilicacfi £$erf£roa. 
Berlin. 10 czerwca. 

(Tel. wł. „Republiki"). 
W pobliżu Brandenburger Tor miała 

dziś miejsce straszna katastrofa, która 
powstała na skutek zderzenia autobusu 
z tramwajem. 

6 osób zostało ciężko rannych, więk
sza zaś ilość pasażerów odniosła lżejsze 
rany. 

Fuzja dwuch wielkich 
bawn&ósv anrarryftartsfticfk 

New York, 10 czerwca. 
(Telegram własny). 

Dwa wielkie banki amerykańskie 
„Chase Securities Corporation11 i bank 
Harris Forbes & Co połączyły się w jed
ną firmę. Nowa instytuqa nosi nazwę 
Chase Harris Forbes Corporation i roz
pocznie działalność swą od 1 lipca. Fuz
ja dwuch tych instytucji nastąpiła wsku
tek kryzysu na rynku kredytowym. 

Powrót Brunlnga 
z Londynu 

Brema, 10 czerwca, 
(Telegrs-ni własny). 

Dziś nad ranem o g. 9 przybyli do 
portu w Bremie kanclerz Bruening i mi
nister skarbu Curtius. Ponieważ w ciągu 
nocy ubiegłej komuniści rozrzucili na 
ulicach miasta ulotki prowokacyjne, na
wołując do demonstracji, miejsce, dokąd 
przybić miał do portu statek „Europa11 

wiozący niemieckich mężów stano, oto
czony był policją. 

Koncepcja redukcji długów wojennych 
staje się w Ameryce coraz bardzie) popularna. 

Nnwv York 10 czerwca i i y c h zagranicy wobec Stanów Zjedno-, nych w Berlinie, Houghton, wygłosił 
(Polska Auncia icicśraiiczna) ' czonych i wypowiada się za protekcjo- przemówienie, poświęcone zagadnieniom 

PrPT** niTi^rvikań«;kiei federacil ora- hlzanem celnym oraz ograniczeniem Imi- niemieckim. iOreel TOOWM Ostatnio zaś sen. Borah również „New, York Times", omawiając to 
wypowiedział się za zmniejszeniem spłat .przemówienie podkreśla słowa, w któ-
reparacyłnych Niemiec. rych mówca zaznaczył, że w.razie zgo-

Glosy te świadczą, że propaganda dy innych państw na wprowadzenie ja-
niemiecka w Ameryce działa sprawnie, kichkolwiek ulg w spłatach dokonywa

nych przez Niemcy, Stany Zjednoczone 

kilku tygodniami za redukcją między
narodowych zobowiązań wojennych. Na
tomiast wiceprezes tejże federacji, p. 
Woli, ogłosił ostatnio deklarację, w któ
rej kategorycznie sprzeciwia się umo
rzeniu łub zmniejszeniu diuków wojen- B. ambasador 

* 
Sta-nów Zjednoczo- nle powinny się temu sprzeciwiać. 
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P r z e m y s ł o w c y p o l s c y w R o s j i . 
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Zycie gospodarcze Z. f . f . i v © ś r o i e f f e n i i i dyrektora 
„£en>iatana" p. Andrzeja Wierzbickiego. 

„Byliśmy przedstawicielami kierunku "pokojowego gospodarczego współżycia 
z Z. S. S. R. Byliśmy wyrazicieiami i obrońcami tezy, że nie mogą myśleć 
o interwencji kraje Zachodu, które jednocześnie wyposażają Z. S. S. R. 

w siły gospodarcze swemi kredytami i instalacjami. 
Na posiedzeniu Rady Centralnego Zwią

zku Polskiego Przemyślu, Górnictwa, Han 
diu 1 Finansów p. ANDRZEJ WIERZBICKI 
dyrektor Związku, wygłosi! przemówienie 
o wycieczce przemysłowców polskich do 
Rosił Sowieckie]. 

Z przemówienia tego, umieszczonego 
w ostatnim numerze „Przeglądu Gospo
darczego" podajemy najciekawsze ustępy. 

W Z. S. S. R — z tytułu naszej mi
sji — mieliśmy do czynienia przede
wszystkiem z kierownikami polityki han 
dlu zagranicznego i wewnętrznego oraz 
z prezesami wielkich trustów i zjedno
czeń (objedinienlj), czyli Ernstów tru
stów", zrzeszających całe wielkie gałę
zie przemysłu (węgiel, żelazo, maszyny, 
wyroby włókiennicze, chemiczne i t. d.) 

Traktowano nas wszędzie z prawdzl 
wą kurtuazją. W czasie naszej podróży 
na południe — do Ukrainy, na Krym i 
Kaukaz — w każdym punkcie, gdzie 
chcieliśmy coś zobaczyć* oczekiwali na 
nas, niezależnie od godziny przybycia 
pociągu, przedstawiciele miejscowych 
władz państwowych i komunalnych, o-
fiarowując do naszej dyspozycji samo
chody i organizując przyjęcia. 

Dwa przeszło tygodnie spędziliśmy w 
Moskwie, gdzie czas nasz był pochło
nięty z jednej strony przygotowaniem 
i przeprowadzaniem Walnego Zgroma
dzenia Sowpoltorgu, z drugiej — roko
waniami technicznemi i handlowemi na
szych inżynierów z ich odbiorcami — 
trustami i zjednoczeniami przemysłowe 
mi oraz wyjaśnianiem przyszłych na
szych możliwości wywozowych w za
kresie obrabiarek, kotłów, taboru kole
jowego, nawozów sztucznych i chemi-
kalij. 

Drugie dwa tygodnie spędziliśmy w 
podróży, w oddanym do naszej dyspo 
zycji wagonie sypialnym, który był na
szym hotelem i którego marszrutę ukła
daliśmy sami bez żadnych przeszkód i 
trudności. Przejechaliśmy 200 km. samo 
chodem przez stepy donieckie i tyleż 
przez wybrzeże krymskie, dotarliśmy 
do Władywostoku i zapuściliśmy się — 
o ile pozwoliły śniegi — w góry kaukas
kie drogą wojenno - gruzińską. W po
dróży naszej towarzyszył nam członek 
Zarządu Sowpoltorgu p. Roszeryn i je
den z jego urzędników — p. Lewandow
ski, którzy z całą uprzejmością i goto
wością drogę nam organizowali i ułat
wiali. 

Ul Moskwie. 
W Moskwie, poza naradami facho-

wemi i zwiedzaniem fabryk, obserwo
waliśmy tłum ulfczny* który różni się 
od tłumu zachodnio-europejskiego swym 
ubiorem i zachowaniem się. Jest to tłum 
odziany, ale nie „ubrany*' t J. bez tej 
zewnętrzne) pieczęci elegancji i mody, 
właściwe] tłumowi Europy zachodniej. 
Jest to tłum spokojny i dyscyplinowany, 
uprzejmy, skupiony i poważny, które
mu brak jednakże źartobliwości i weso
łości* cechujące] np. tłum paryski lub 
warszawski. Dużo w tym tłumie „podró 
żnUców", i j . ludzi z walizkami 1 koszy 
kami* spędzających swój walny czas od 
pracy na poszukiwaniu, czy oieda się 

gdzieś czegoś kupić poza porcjami, o-
trzymywanemi na kartki w t. zw. zam
kniętych rozdzielniach, t. j . w sklepach 
państwowych lub spółdzielczych, obsłu
gujących każdy ściśle określoną kategor 
ję przydzielonych do niego robotników i 
urzędników. 

Zwiedzaliśmy w Moskwie szkoły, 
kluby robotnicze, rozmawialiśmy z nau 
czycielami, dziećmi i robotnikami. W je 
dnym z klubów na zebraniu, poświęco-
nem obchodowi 1-go maja, przyjęto nas 
za delegację robotników amerykańskich 
i wezwano do walki o międzynarodowe 
zwycięstwo socjalizmu przeciwko mię
dzynarodowe] burżuazji. Po wyjaśnie
niu nieporozumienia w rozmowie pry
watnej mówca wyraził żal, że.nie był o 
charakterze swych gości poinformowa
ny i wskutek tego inimowoli ich uraził. 
Przekonywał nas, że Z. S. S.R. chce z 
całym światem żyć w zgodzie, o He 
świat kapitalistyczny nie będzie Inter
weniował do Jego ustroju wewnętrzne
go. Zapewniał nas, że swoje długi Z. S. 
S. R. będzie płacić bezwzględnie I gdy
by w te] chwili rząd powiedział robotni
kom, że nie ma pieniędzy na zapłacenie 
kredytów zagranicznych, to robotnicy 
jak jeden mąż zrezygnowaliby z połowy 
nawet swych zarobków, by dług zapła
cić. 

Wszędzie, gdzie byliśmy, podejmo
wano nas gościnnie i życzliwie, rozmo
w y fachowe odbywały się w tonie ko
leżeńskim, przyjęcia — na stopie luksu
su obcego obecnym warunkom bytu 
obywateli Z. S. S. R. Po fabrykach opro 
wadzali nas dyrektorowie lub inżynie
rowie naczelni, poprzedzając szczegóło

we oględziny mniej lub więcej wyczer-
I pującym wstępem, charakteryzującym 
daną fabrykę, jej produkcję, warunki 
pracy, a nawet braki i wady. 

Poza szeregiem fabryk moskiewskich 
niektórzy członkowie delegacji zwie
dzili również kilka fabryk w Leningra
dzie oraz kilka instytutów naukowo-ba
dawczych teoretyczne próby maszyn i 
materjałów. 

Ul Rosji południowe). 
Wyruszywszy z Moskwy na południe 

skorzystaliśmy z dwu dni świąt Z. S. 
S. R. (1 I 2 maja) oraz z naszego święta 
narodowego, by odwiedzić Krym, po
czem zwiedziliśmy „DnleprostroJ", sze
reg hut i fabryk zagłębia dnieprowskie-
go i donieckiego m. in. wielką fabrykę 
maszyn rolniczych „Sielmaszstró]" w 
Rostowie, budującą się wielką fabrykę 
traktorów („TraktorstróD w Charko
wie oraz tamże fabrykę elektrotechnicz 
ną, gdzie buduje się nową wielką halę! 
dla konstrukcji turbin. Odwiedziliśmy 
również fabrykę olejków eterycznych* 
należącą do Sowpoltorgu <w Besłanie) 
oraz wielkie państwowe gospodarstwo 
rolne (sowchoz.) na stępach donieckich 
I kolektywne gospodarstwo włościań
skie (kołchoz) tamże. 

\ Byliśmy we Władykaukazie i zapu
ściliśmy się na kilkadziesiąt kilometrów: 

jWgłąb gór do stóp Kazbeka. Był to czas 4 

wyprowadzania owiec na pastwiska 
górskie, wymijaliśmy więc wspaniałe 
kilkutysięczne stada, prowadzone przez 
egzotycznych, dostojnych, możnaby po
wiedzieć „biblijnych" pasterzy. Lecz ani 
Jedna z tych tysięcy owiec nie może być 
przez właściciela dowolnie sprzedana al 
bo spożyta. Każda z nich jest zarejestro
wana w urzędzie państwowym i musi 
być w określonym czasie dostarczona 
na określony punkt i sprzedana państwu 
za określoną przymusową cenę. 

Wielką jest skala czarnoziemnych 
stepów donieckich, wielką jest i skala 
Kaukazu, którego szczyty 2-krotnie są 
wyższe od najwyższego szczytu Tatr. 
którego rozległe doliny i skały kryją nic 
wyczerpane bogactwa mineralne I grają 
najpiękniejszemi barwami malachitu i 
starej miedzi. 

Trzeba te wielkie obszary widzieć, 
trzeba uświadomić sobie, że Z. S, S. R. 
jest krajem o 162 milionach ludności, o 
zaludnieniu zaledwie kilkanaście głów 
na 1 kra. kw., o niezmierzonych bogac
twach naturalnych I ogromnych obsza
rach najlepsze] gleby — I dopiero na tem 
tle warunków przyrodzonych Ł S. S. R. 
można analizować jego warunki ustrojo 
we, gospodarcze 1 społeczne. W istocie 
kraj ten nie przestał być krajem podat
nym do wszelkich eksperymentów I 
wszelkich możliwości 1 pozostał w e 
wszelkich przekrojach, zarówno dodat
nich jak ujemnych, krajem o wielkiej 
skali. 

Czy możemy finansować 
eksoort do Sowietów 

Pojechaliśmy do Z. S. S. R. dla po
głębienia wzajemnych stosunków gospo 
darczych, lecz nie dla zawarcia wielkich 
interesów* bo dla wielkich interesów z 
Z. S. S. R. potrzebne są wielkie kredyty, 
potrzebna jest możność finansowania 
tych interesów na wielką skalę. Tymcza 
sem Bank Polski przeznaczyć może na 
weksle sowieckie pewną tylko część 
swego portfelu. Weksle sowieckie są dłu 
gotermlnowe i struktura Banku Polskie
go nie pozwala na przyjmowanie takich 
weksli ponad pewną miarę, a że portfel 
Banku kurczy się wskutek kryzysu go
spodarczego, że część portfelu jest za
mrożona kredytem rolniczym, przeto 1 
miejsce, które Bank Polski oddać może 
wekslom sowieckim, Jest względnie 
skromne — I to zakreśla granice ilościo
wego rozwoju nasze] wymiany z So
wietami. Pewne własne możliwości po
siadają poza tem pewne nieliczne prze
mysły, które dzięki swym osobistym sto 
sunkom mają te czy Inne możliwości fi
nansowe na terenie międzynarodowym. 

W tych warunkach zadaniem naszej 
delegacji mogło być nietyle Ilościowe 
zwiększenie wzajemnej wymiany, ile 
rozszerzenie jej frontu t. j . zróżniczko
wanie i wzbogacenie nomenklatury i 
przygotowanie się w taki sposób do te
go momentu, gdy warunki finansowe 
pozwolą na ilościowy rozwój wymiany. 
Drugiem naszem zadaniem było nawią
zać obustronny kontakt osobisty ludzi 

Interesów, utrwalić stosunki |uż istnie
jące. Przekonaliśmy się w tej podróży; 
że skala penetracji do Z. S. S. R. handlu 
amerykańskiego i niemieckiego, niemie
ckich I amerykańskich inżynierów i ma
szyn nie da się porównawać z dotych
czasową penetracją naszą. Nie wyzyska 
liśmy dotąd swego kapitału znajomości 
stosunków miejscowych, nie staliśmy 
się tym kanałem, przez który przepły
wałby nurt obrotu towarowego Z. S. S. 
R., prąd wiedzy technicznej i ruch in
struktorów tej wiedzy. 

Czytaliśmy wszyscy w ostatniej pra 
sie, że przeszło 3,000 inżynierów ame
rykańskich pracuje w Rosji. Obok nich 
pracuje cała falanga instruktorów nie
mieckich. Inżynierów polaków nato
miast dotąd prawie niema. Te kadry in
żynierów i majstrów, a niekiedy i robot
ników fachowców amerykańskich i nie
mieckich stają się jednocześnie siłą rze
czy agentami handlowymi swych kra
jów. Amerykański 1 niemiecki przemysł 
instaluje te wielkie Jednostki wytwór
cze, których kilka przykładowo tu wyli
czyłem. Nam—w naszej ilościowej skali 
rozwoju przemysłu mechanicznego — 
trudno pokusić się o zaopatrzenie w ca
łej pełni nawet poszczególnych działów 
tych kolosów, gdyż tak olbrzymiemu za 
potrzebowaniu maszyn nie moglibyśmy 
sprostać ani finansowo, ani ilościowo. 

Dlatego tem ważnlejszem naszem 
zadaniem Jest zainteresowanie od
biorców sowieckich jakością naszych 
maszyn, osobisty ciągły z nimi kontakt 
i kontrola nad powodzeniem 1 losem do
starczanych przez nas obrabiarek. To 
też członkowie naszej delegacji — pp. 
Piotrowski i Leśniewski usiłowali do
trzeć wszędzie, gdzie pracowały ich o-
brabiarki, wszystko na miejscu spraw
dzić, wysłuchać wszystkich reklamacyj, 
wszystko wyjaśnić i sprostować błędy. 
Okazało się, że wszystkie prawie dostar 
czone dotychczas obrabiarki polskie w. 
ilości około 70 sztuk zostały już ustawio 
ne i uruchomione i wykonywują prze
znaczoną dla siebie pracę. Zostały one 
rozmieszczone po całem terytorium Z. 
S. S. R. od Leningradu aż do Odesy 1 I r 
kucka, to też pp. Piotrowski i Leśniew
ski mogli odwiedzić tylko część wytwór 
ni, w których one pracują, mianowicie 
w Leningradzie, Moskwie i Charkowie. 
Na miejscu przekonali się oni, że wszy
stkie maszyny są czynne i niema obaw 
co do dalszej ich pomyślnej pracy. 

Prezesi trustów 
— dobrymi kupcami. 

Prezesi zjednoczeń przemysłowych 
sowieckich i komisarze handlu zagrani
cznego Z. S. S. R. są dobrymi kupcami. 
Rozumieją oni, że dogodniej jest mieć do 
czynienia z większą liczbą współzawo
dniczących ze sobą dostawców i że na
wet konkurent na niniejszą skalę może 
okazać się bardzo pożytecznym w razio 

(Ciąg dalszy na str. 4-ej) 
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Film, M6ry wciągnie widzów w misternie splecioną intryg* p. I-

P O S T R A C H SALO 
Dramat salonowy rełys R EICHBERGA 

W rolach głównych najwybitniejsze gwiazdy angielskiej sceny i ekranu: 

MURIEL ANGELUS, 
EVE GREY, 

JAMES THOMAS, 
J A C K RAINS. 

Muzyka: H. MAY. Porywająca akcja. Niewidziane dotąd efekty I przygody. Napięcie od początku do końca! 
1 NAD PROGRAM: ; -

W3 I CHP 1^.^^ IVB Ś&L. \3 5*5 arcywesoła komedja kreskowa p. t 

M i c k y , j a k o r y w a l D o u g l a s a F a i r b a n k s a . 
Początek o godz. 6-ej, w soboty i niedziele o godz. 4-ej po południu. 

P r z e m g s l o w c g p o l s c g w R o s j i 
jakichś koiuplikacyj z dostawca więk
szym. Dlatego „choziajstwjcnniki" (kie
rownicy gospodarstwa narodowego) Z. 
S. S. R. cenią swych dostawców bez 
względu na rozmiary dostaw. Byliśmy 
przez nich traktowani jako kotrahenci 
bardzo pożądani, jako przedstawiciele 
przemysłu i handlu w dużej skali. Przyj
mowano nas z kurtuazją nietylko towa
rzyską, lecz i z tą specjalną kurtuazją 
handlową, którą stosuje rozumny kupiec 
w dobrze zrozumianym własnym intere
sie. Organizacja rokowań była niezmier 
nie sprawna, dzięki czemu członkowie 
naszej delegacji mogli w danej instytu
cji wejść w bezpośredni kontakt ze 
wszystkiemi miarodajnemi czynnikami. 

W rozmowach z tymi „królami*4 że
laza, stali, węgla i maszyn przekonali
śmy się, że nasze możliwości w y w o z o 
w e mogłyby być bardzo duże przy od
powiedniej możności finansowania za
mówień. Przekonaliśmy się, że pozo o-
brabiarkami moglibyśmy dostarczać Z. 
S. S. 1 .̂ wagony (zwłaszcza niektórych 
typów specjalnych), parowozy, części 
taboru (wózki i aparaty sprzęgowe), 
walce szosowe, maszyny kopalniane, ko 
tły parowe, aparaty gorzelnicze, cukro
wnicze, do wyrobu cementu i t. d. Dla 
wszystkich tych instalacyj Z. S. S. R. 
jest i długo jeszcze będzie wielkim ryn
kiem odbiorczym. Naprzykład kredyt 
zmobilizowany przez koncerny śląskie 
na dostawę do Z, S. S. R. żelaza, mógł
by być bardziej produkcyjnie zużytko
wany na dostawę przez te same koncer
ny tych lub innych wyrabianych przez 
nie instalacyj. Ciągły kontakt z czynni
kami gospodarczemu Sowietów jest więc 

(Dokończenie 
potrzebny właśnie w tym celu, abyśmy 
naszemi szczuplemi możliwościami kre-
dytowemi mogli jaknajbardziej celowo 
administrować, 

Wyniki wycieczki. 
Wyn-kiem naszych fachowych roz

mów z czynnikami gospodarczemi So
wietów jest nietylko doświadczenie, 
lecz i pewne konkretne zawarte już lub 
realizujące się tranzakcje. Zawieranie 
tych tranzakcyj utrudnione jest jednak 
obiektywnie przez kryzys światowy i 
wynikające stąd licytowanie się |n mi
nus konkurujących z nami dostawców 
amerykańskich i niemieckich. W obniżce 
cen, w przedłużeniu terminów płatności 

ze str. 3-ej) 
trudno nam dotrzymać im kroku. Trud
ne to jest zwłaszcza przy ofertach zbio
rowych, kiedy ceny siłą rzeczy określa
ne być muszą według sprawności fabryk 
drożej produkujących. Nie łudźmy się 
więc, że tego rodzaju oferty mogą kon
kurencję światową wytrzymać i uczmy 
sję zgóry wyeliminowywać przy skła
daniu zbiorowych ofert fabryki droższe. 

Ogólne wrażenie naszej delegacji z 
realizacji celów, które mieliśmy na 
względzie, są dodatnie. Przedstawiciele 
Z. S. S. R. w zetknięciu się z przedsta
wicielami życia gospodarczego Polski 
przekonali się, że my dążymy do poko
jowego modus vivendi 1 rozwoju wza
jemnej wymiany. W czasie nasze] bytno 
ści zmieniło się i oblicze prasy sowiec-

I e sportu. 
Reprezentacje Łodzi 

przeciwko Warszawie i Lwowowi. 
Jak się „Republika" dowiaduje po 

wczorajszym meczu treningowym, który 
zakończył się zwycięstwem Teamu A 
nad Teamem B w stosunku 3:0 (2;0), ka 
pitan związkowy ŁOZPN. p. Aleksander 
Sztenccl zestawił następujące dwie re
prezentacje,: 

PRZECIWKO WARSZAWIE: Rap-
poport, Karasiak, Gałecki, Pegza, Trzmie 
la, Jasiński, Stolenwerk,, Herbstreich, 
Królewiecki, Król, Stolarski. 

Przeciwko Lwowowi: Lass, Fligel, 
Strzelczyk, Szkudlarek, Weliszek, Jan
czyk, Michalski, Owczarek, Kudelski, 
Stawicki, Berkman* 

Sportowcy łódzcy 
w Spale 

W dniu jutrzejszym rozpoczyna się 
w letniej rezydencji P. Prezydenta Rzpli 
tej w Spale trzydniowe ogólnopolskie 
święto sportowe, w którym uczestniczyć 
będzie młodzież sportowa z całej Polski. 
Łódź będzie wyjątkowo licznie rejprezen 
towana na powyższem świecie. J a k się 
dowiadujemy w defiladzie przez P. Pre
zydentem wezmą udział przedstawiciele 
niemal wszystkich związków sportowych 
na terenie naszego miasta oraz zawodni
cy w poszczególnych gałęziach sportu. 
Licznie będątwięc reprezentowani piłka
rze, kolarze lekkoatleci, bokserzy itd. 
Przygotowania do wielkiego święta spal 
skiego są już zupełnie ukończone. Część 
zawodników udaje się do Spały już w 
dniu jutrzejszym, pozostali zaś w sobotę 
i niedzielę. 

klej. Ustały ataki i zastąpiono je rzeczo-
wemi informacjami o naszym pobycie, 
utrzymywanemi w tonie naturalnym 
albo życzliwym. 

A trzeba stwierdzić, że ze wszystkich 
państw kapitalistycznych świata Polska 
ma w Z. S, S. R. prasę najgorszą — po-
prostu dlatego, że jest najbliższym są
siadem. Wszelkie rzekome zakusy „in
terwencji" kapitalistycznej przypisuje 
się Polsce jako rzekomemu przyszłemu 
wykonawcy tej interwencji i Francji 
jako jej inspiratorce. Całe „zło" kapita
lizmu personjfikuje się w Polsce; Polska 
obok Francji i Papieża Jest najczęst
szym objektem plakatów agitacyjnych i 
karykatur. 

W tych warunkach wycieczka nasza 
była momentem dodatnim. Byliśmy 
przedstawicielami kierunku pokojowego 
gospodarczego współżycia z Z. S. S. R. 
Byliśmy wyrazicielami 1 obrońcami te
zy, że nie mogą myśleć o Interwencji 
kraje Zachodu, które jednocześnie w y 
posażają Z. S. S. R. w siły gospodarcze 
sweml kredytami i instalacjami. Prze
konywaliśmy o bezpodstawności podej
rzewania Polski o jakąkolwiek chęć agre 
sji. A słuszność tego naszego stanowis
ka została autorytatywnie potwierdzo
na wiadomą deklaracją naszego ministra 
spraw zagranicznych w Genewie, któ
ra wychodziła poza ramy deklaracji Pol 
ski, co stworzyło już pewną ciągłość fa
któw, i dodało naszym oświadczeniom 
powagi. Sądzę, że czynniki gospodarcze 
obu stron powinny teraz w miarę swych 

'możliwości i wp ływów oddziaływać na 
prasę swych krajów, by informacje swe 

[utrzymywała w tonie rzeczowym. 
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Pobór rocznika 1910 
Kto ma się stawić dziś. 

Dziś, w czwartek, dnia 11 czerwca 
r. b. powinni się s tawić : 
przed komisją poborowa Nr. 1 (ul. Za

kątna Nr. 82) 
mężczyźni rocznika 1910, zamieszkali na 
terenie VIII-go komisarjatu Dolicji pań
s twowej , k tórych nazwiska rozpoczy
nają się od liter: D. F. G. N.. 
przed komisją poborową Nr, 2 ful. Ogro

dowa Nr. 34) 
mężczyźni rocznika 1910, zamieszkali 
na terenie XHI-go komisariatu policji 
państwowej , których nazwiska rozpo
czynają się od liter: B. D. I. J. T. 

przed komisją poborowa Nr. 3 (Aleja 
Kościuszki Nr. 21) 

mężczyźni rocznika 1909, kat. , .B." za
mieszkali na terenie I-go komisarjatu po 
licji państwowej , których nazwiska roz
poczynają się od liter: A. B. C. D. E. F . 
G. H. Ch. I J K L. Ł. M. N. 

Zjazd prezesów 
sądów okręgowych w Warszawie. 

W dniu dzisiejszym odbywa się w 
Warszawie w ministerstwie sprawiedli
wości zjazd [prezesów sądów okręgo
wych Rzeczypospolitej. 

W związku z tem w dniu wczoraj
szym w godzinach popołudniowych wy
jechał na zjazd do Warszawy prezes są
du okręgowego w Łodzi, p, Józef Zabo
rowski. Zjazd poświęcony będzie w 
głównej mierze kwestji zastosowania w 
praktyce jaiknajdalej posuniętych osczęd 
ności w gospodarce sądów. (a) 

STATYSTYKA KROPU MLEKA ZA MIESIĄC 
MAJ 1931 R. 

Przyjęto w ambulatorium dzieci 1019. W / K 
wyznań: dzieci chrześcjan 483, izraelitów 536, 
w/g zajęć rodziców dzieci robotników 305 rze
mieślników 348, drob. handl. 140, inne zawody 
226. Przyrost wagi stwierdzono u dzieci 767,. 
Ogólna liczba dzieci na stacjach 1350, w tem 
nowoprzyjętych 127. Ilość odwiedzin domowych 
1077. Liczba dzieci korzystających z mleka 
steryl. 299. Liczba dzieci korzystających z mie
szanek 548. Liczba .dzieci naświetlanych lam
pą kwarc. 108. 

KOMUNIKAT. 
Zarząd okręgu łódzkiego związku zawodo

wego pracowników bankowych R. P. podaje do 
wiadomości wszystkich pracowników banko
wych, że członkowie naszego związku za oka
zaniem legitymacji związkowej nowego wzoru 
(z fotografią) korzystają ze zniżek w wysoko
ści od 25 —50 proc. przy zabiegach leczniczych 
i kąpielach a także przy nabyciu karty kura
cyjnej w następujących zdrojowiskach: Busko, 
Ciechocinek, Nałęczów, Miłowody, Szczawnica, 
Truskawicc. 

Bliższych Informacji udziela sekretariat za
rządu czynny codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt od godz. 19-tej do 21-ej, w lokalu przy 
ulicy Andrzeja 4. 

Dyiury opiek 
v.- nocy dyżurują następujące apteki-: 

Sulkc M. Kasipcrkiewioza (Zgierska 54), Sukc. 
J. Srtlkiewicza (Kopernika 26) J. Żuawielewiozą 
{Piotoikiowska 25), w, Sokolewuc»a i W, Szata 
(Pcnkcpd 19). M. Lipca (Piotnkoyska 193), A 
Kychtera i B. Łoboda (ll Listopada 86). 

CUKIERKI MIĘTOWE 
JEDYNE W SWOIM RODZAJU 

POLECA 

E. WEDE1 
^ • • • H M N t M M O I M H H N t l 

Uczucie przepełnienia, bóle kiszkowe, bóle 
w bokach, uciok w piiensiaon, bicie 6 e r c a , usuwa 
stosowanie na-turataejwody gorzkiej , Francis/ka-
Józcfa*' usuwając zbytnie przekrwienia mózgu, 
w oczach, płucach i sercu. Żądać w aptekach 
i drogeriach. 

Ćwiczenia rezerwistów 
przesunięto na ie§ierfi 1 skrócono 

czas icli Irwania o 2 iy^odnie. 
W tegorocznych ćwiczeniach rezer

wy nastąoi szereg zmian, z uwagi na 
ogólną sytuację gospodarcza w kraju. 

Władze wojskowe nie chcą odrywać 
od pracy letniej robotników, jak również 
są zdania, że w okresie kryzysu gospo
darczego odrywanie pracowników od 
warsztatów jest wielce niekorzystne. 

Wobec tego wiceminister spraw woj
skowych, gen. dyw. Fabrycy. uznał za 
możliwe zarządzić wyjątkowo w roku 
bieżącym następujące zmiany w ćwi
czeniach rezerwy: 

Przedewszystkiem podoficerowie re
zerwy, za wyjątkiem podoficerów aero- . 
nautyki, wojsk łączność], artylerii prze-1 bez zmian 
ciwlotmczej i pomiarowej oraz marynar | 

ki wojennej będą powołani nie na 6 a na 
4 tygodnie ćwiczeń, czyli beda zwolnie
ni z ćwiczeń o 2 tygodnie wcześniej. 

W piechocie termin ćwiczeń dla po
doficerów i szeregowców zostanie prze
sunięty na jesień w drugie] polowie 
września. 

Rezerwistom kawalerji termin ćwi
czeń również przesunięto na Jesień. Wy 
jatek stanowią ci, którzy już odbywają 
ćwiczenia oraz pewna nieznaczna część 
podoficerów, którzy odbędą ćwiczenia 
w sierpniu. 

W pozostałych rodzajach wolska ter 
min powołania na ćwiczenia pozostaje 

ELIDA 

Czyste, łagodne, % ^ 
wytwornie \ 
perfumowane 

Hemogen Klawe naśladują 
jednak tylko oryginalny z firmą KLAWE 

l e c z y 

Osłabienie, Wycieńczenie, Nerwy. 

Z a r z u t y p r z e c i w k o ł a w n i k o m 
ID oświetleniu specjalnej komisji radzieckiej. 
Większość komisji złoży wniosek o potępienie vice-prez. 
Wielińskiego i odebranie mu resortu finansów miejskich 

W dniu dzisiejszym odbędzie aię osta 
tnie posiedzenie komisji radzieckiej, któ 
ra miała zbadać sprawę zarzutów o po . 
pełnienia nadużyć, 
skierownaych przeciwko ławnikom magi 

stratu Kukowi i Izdebskiemu. 
Komisja przesłuchała szereg świadków. 
Na ostatniem swem posiedzeniu składał 
zeznania przedstawiciel Towarzystwa 
Asfaltowego, które zbudowało jezdnię 
na ul. Piotrkowskiej, oraz dodatkowo 
wiceprez. dr, Wieliński. 

Jak nas informują, komisja nie ma jed 
nolitego zdania o tej sprawie, która przed 
kilku tygodniami zainteresowała w tak 
wielkim stopniu Łódź. 

Większość komisji, składająca się z 
•przedstawicieli frakcji socjalistycznych, 
zamierza sformułować wniosek potępia
jący wiceprez. dr, Wielińskiego, albo
wiem uważa ona, że nie znaleziono żad
nych podstaw prawnych do sądownego 
ścigania ławników Kuka i Izdebskiego 
za rzekome nadużycia, 

Mniejszość natomiast stoi na stano
wisku, iż prace komisji radzieckiej szły 
w niewłaściwym kierunku. Nie chodziło 
bowiem o to by podobnie jak instancja 
sądowa, szukać bezpośrednio winy obu 
ławników, lecz o to, by zbadać czy są 
tacy, którzy obwiniają, a jeśli są, to wez 

wać ławników do wniesienia przeciwko 
nim skargi sądowej. Ponieważ nazwiska 
tych osób, które wysuwały oskarżenia 
są znane, jak również znane są nazwis
ka tych osób, które słyszały, jak oskar
żano obu ławników, prace komisji po
winny były pójść w tym kierunku, aby 
umożliwić ławnikom wniesienie skargi 
do sądu przeciwko oskarżycielom, i w 
ten sposób umożliwią zbadanie całej 
sprawy gruntownie, 

O ile wnioski większości i mniejszoś
ci komisji zostaną w ciągu bieżącego ty
godnia ostatecznie sformułowane, zosta
ną one podane do publicznej wiadomości 
na posiedzeniu rady miejskiej w przysz
łym tygodniu. 

Wniosek większości, potępiający wi
ceprez. dr. Wielińskiego 
ma spowodować odebranie mu resortu 
przewodniczącego wydziału finansowego 
magistratu. W ten sposób dr. Wieliński 
pozostałby wiceprezydentem miasta bez 
żadnych zgoła funkcji i bez prawa wglą
du do akt spraw w magistracie. 

Pewne ograniczenie swobody wice
prez. dr. Wielińskiego uchwalone zosta
ło już na ostatniem posiedzeniu magi
stratu. Mianowicie dotychczas w razie 
wyjazdów ławników magistratu, musieli 
oni meldować o tem jednemu i rzłon-

ków prezydjum t. j. prezydentowi lub 
jednemu z wiceprezydentów. Członko
wie prezydjum natomiast nie mieli obo
wiązku meldować się nikomu. Na ostat
niem posiedzeniu uchwalono, iż wszyscy 
członkowie magistratu i prezydjum mają 
obowiązek meldowania się w razie jakie
gokolwiek wyjazdu, W ten sposób wice
prez, Wieliński musi obecnie, każdora
zowo, meldować się przy wyjeździe u 
prez. Ziemięckiego lub. wiceprez, Rapal-
skiego, (1), 

Dziurka w korku. 
Jtafnowwszwf sposób nieuczciwego ZAWOBIZOTWANICB. 

tur Bcnkc i Józef Dąbrowski, mieli już 
swych stałych odbiorców, którzy sku
pywali od nich większą ilość rozcień
czonej wódki, płacąc im, oczywiście 
znacznie mniej, niż hurtowniom mono
polowym. 

Rozcieńczoną wódkę sprzedawano 
głównie chłopom. A. Benke i Dąbrow
ski obecnie chcieli jednak znacznie roz
szerzyć swój interes i założyli sobie 
filję w Łodzi. 

W czasie rewizji, dokonanej w icli 
mieszkaniu w Grabowie, znaleziono 145 
butelek rozcieńczonej wódki, przygoto
wanej do wysyłki . Wódkę tę skonfi
skowano. 

Benke i Dąbrowski osadzeni zostali 
w więzieniu. Władze poszukują obecnie 
hurtowych odbiorców fabrykantów roz 
cieńczonej wódki. Dotychczas żadnfcgo 
z nich jeszcze nie ujęto. 

W ostatnich tygodniach w okolicach 
Łodzi ukazała się w sprzedaży wódka 
monopolu o minimalnej zawartości al
koholu. Wódkę tę sprzedawano prze
ważnie poniżej cen. wyznaczonych 
przez pańs twowy monopol spirytu
sowy. 

Urząd akcyz i monopoli, któremu o 
powyższem doniesiono wszczął docho
dzenie, które dało sensacyjne wyniki. 

Okazało się, iż w miejscowości Gra
bów pod Łodzią powstało potajemne 
przedsiębiorstwo, które skupowało ma
sowo wódkę monopolową i rozcień
czało ją wodą. Sprytni oszuści przez 
otwór w korku butelki wypompowy
wali pewną ilość wódki i zamiast niej 
wlewali wodę. 

W ten sposób z jednej litrowej bu
telki wódki monopolowej, otrzymywali 
dwie, a niekiedy i t rzy. 

Właściciele „przedsiębiorstwa". Ar-

Zrzeszenie Ar tystów Teat rów 
Miejskich w Łodz i R A K I E T A 

W Teatrze Popularnym przy ul. Ogrodowej 18. 
D z i ś p o r a ź o s t a t n i ! 

TeL 178-00. 

„Zaczynamy z Gierasieńskim" 
Wielka fascynuiąca rewja w 2 częściach i 22 obrazach. 

Dziś 2 przedstawienia 8 i 10 wiecz. Dziś 2 przedstawienia 8 i 10 wiecz. 

Jak uzyskali 
pracę lub sansiłełft? 

W związku ze znacznym napływem> 
podań do ministerstwa pracy i opieki 
społecznej od bezrobotnych w sprawach 
uzyskania zasiłku lub pracy, minisłe! 
pracy i opieki społecznej poleci! woje
wodom podać jak najszerzej do wiado
mości publicznej następujące wyjaśnie
nia : 

Wszelkie sprawy, dotyczące pośred
nictwa pracy, a więc i dostarczania pra
cy, należą wyłącznie do państwowych 
urzędów pośrednictwa pracy, na Śląsku 
zaś do komunalnego urzędu pośrednic
twa pracy. Bezrobotni winni natych
miast po utracie pracy przedewszyst
kiem zarejestrować się we właściwym 
P.U.P.P. i tam czynić starania o uzy
skanie zajęcia. Wszelkie zgłaszanie ipo-
dań o prace do jakichbądź innvch władz 
lub urzędów iest najzupełniej bezcelowe. 

W sprawach, dotyczących otrzyma
nia zasiłku z funduszu bezrobocia należy 
się zwracać wyłącznie do organów tej 
instytucji, przyczem zarządy obwodowe 
funduszu bezrobocia, względnie instytu
cje zastępcze, wydają w tej mierze de
cyzje, jako pierwsza instancja. 

Od decyzji Z.O.F.B. zabezpieerony 
bezrobotny ma prawo odwołania się do 
obwodowej komisji odwoławczej F. B. 
w terminie S-dniowym. 

Podanie w tej sprawie winien bezro
botny wnieść do tego samego zarządu 
obwodowego F. B., który wydał decyzję 
jako pierwsza instancja. Orzeczenie ob
wodowej komisji odwoławczej F.B. mi
nisterstwo nracy i opieki społeczne! mo-
żeskasować na wniosek zarządu główne
go F.B. Podanie w tej mierze należy kie
rować bezpośrednio do -zarządu głów
nego F. B. 

Szczególną uwagę zwrócić winni bez
robotni na czasokres, ustanowiony dla 
zgłoszenia (prawa do świadczeń zabez
pieczeniowych z funduszu bezrobocia, t. 
j . miesiąc od chwili rozwiązania stosun
ku naimu pracy oraz S dni, jako termin 
obowiązujący do wniesienia odwalania 
do komisji odwoławczej F. ft% w razie 
odmowy przyznania zasiłku przez Z.O. 
F. B. Zaniedbanie przestrzegania tych 
terminów powoduje »*trrtg prawa do 
sitków lub zamknięci? droei do 0'1\\ ! 
nia się od orzeczenia Z.O.F.B 
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MUZYKA / Z T U K A ' 

REWJA W TEATRZE MIEJSKIM. 
Dzii w czwartek i jutro w piątek w razSe 

nieustalonej pogody w teatrze przy ulicy Ce-
gielnianej, zaś w razie pięknej pogody w teatrze 
Letnim w parku Staszica bawić będzie publicz
ność szampańska rewja Jazda na wyatawę** 
wzbogacona nowem i numerami. 
G0ŚC1KNE WYSTĘPY TRUPY WILEŃSKIEJ. 

We wiórek rozpoczyna w Teatrze Miejskim 
gościnne występy słynna trupa wileńska, pozo
stająca pod kierownictwem dyr, M. Mazo. Jako 
trzy pierwsze premiery pójdą: „Czarne Ghetto' 
(Wszystkie dzieci Boże mają skrzydła), głośna 
sztuka Eugeniusza 0'Neilla, .Młyn*' BergeJsona 
oraz a r c y wes oł a ko m c d j a Sza 1 o ma Al c jc h cm a 
„200.000" Z udziałem M. Rubina. 

raj niezwykły list wystosowany przez 
młodą mężatkę, p. R., b. studentkę uni
wersytetu warszawskiego. 

Pani R. oskarżała się o popełnienie 
krzywoprzysięstwa i prosiła o wszczę
cie w tej sprawie dochodzenia. Niewia
sta ta, córka zubożałego kupca łódz
kiego, w czasie studjów w Warszawie 
zakochała się w pewnym młodym nau
czycielu i została jego żoną. 

Małżonek przez pierwsze kilka mie-
TEATR LETNI W PARKU STASZICA. I sięcy otaczał ją troskliwą opieką, lecz 

Reżyser K Tatarkiewicz przygotowuje nowąjpÓZniej pOCZął SObie lekceważyć SWOje 
frapującą rewje. Niektóre numery jak: , Okręt obowiązki i gdy stracił lekcje, Z których 
P l a t ó w , „Kosz kwiatów". „Nowe metody ^ - ' c z e r p a ł środki utrzymania nie starał ię 

o inne zarobki. 

lisi d o p r o k u r a t o r a 
napisała łodzianka, oslcar£afcic 

siebie o przestępstwo. 
Urząd prokuratorski otrzymał wczo 

cze" oraz fragmenty operetki „Wiktorja i je) 
huzar'*, staną się niezawodnie rewelacjami o 
których mówić będzie cała Łódź. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI POLSKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 

CZWARTEK, dnia 11 czerwca 1931 r. 
Godz 11.58—12.15: Sygnał czasu z War

szawy, hejnał z Wieży Marjackicj w Krakowie, 
komunikat meteorologiczny, odczytanie progra
mu dziennego i repertuar teatrów i kin. 12.15— 
12 35: Muzyka z płyt gramofonowych. 12.35— 
14.00: Poranek szkolny z Filharmonji Warsz., 
wyk. Orki Filh. pod dyr. Józefa Ozimlnsklego, 
Marja Mokrzycka (sopran) Józef Turczyński 
(fort.) L. Urstein (akomp.) W programie utwory 
Chopina i Moniuszki. 14.00—15.20 Przerwa. 15.25 
— 15.45 „Kłopoty gospodarskie w 17 wieku'* — 
wygł. p. Zofja Miszewska (tr. z Warszawy). 
15.45—16.10 Komunikat LiKi Obrony Powietrz
nej i przeciwgazowej. 16.10—16.47 Muzyka z 
płyt gramofonowych z Warszawy. 16.47—16.50 
Komunikat dla żeglugi i rybaków. 16.50—17.10 
„O zawodzie oficera'* — wygi. pułk. Ulrych (tr. 
z Warszawy) 17.15—17.35 Muzyka z płyt gra
mofonowych z Warszawy. 17.35—18.00 Odczyt t. 
Katowic „Krajobrazy śląskie*' — wygł. dr. Wik
tor Ormicki. 18.00—19.00 Koncert solistów. Wyk 
Nina Grudzińska (śpiew). A. Wielhorsk! (fort.) i 
L. Urstein (akomp.). 19.00—19.15 Rozmaitości. 
19.15—19.40 Transmisja z Krakowa fragmentu 
obchodu ..Konika Zwierzynieckiego*'. 19.40— 
20.00 Dr. med. Bolesław Misjon wygłosi odczyt 
p. t. „Jak się ustrzec od tyfusu brzusznego'*. Od 
czyt zorganizowany przez Wydział Zdrowot
ności Publicznej Magistratu m. Łodzi. 20.00— 
20.15 Prasowy dziennik radiowy z Warszawy. 
20.15—21.30 Koncert wieczorny. Wyk. Ork. Fil
harmonji Warszawskiej pod dyr. K. Wiłkomir
skiego, M. Zuder (baryton) i L. Urstein (akomp) 
21.30—22.00 Słuchowisko z Warszawy. Komcdja 
Stanley'a p. t. „Czwarta z prawej strony". 22.00 

22.15 PP. inż. T. Zamojski i red. Jan Sokolicz 
Wroczyński, djalog na temat „Poezja czy tech
nika" (tr. z Warszawy). 22.15—22.20 Dodatek do 
Prasowego Dziennika Radjowcgo. 22.20—22.50 
Koncert solisty z Wilna. 22.50—24.00 Komunika
ty: policyjny, sportowy, oraz muzyka lekka i ta 
neczna z Warszawy. 

PIĄTEK, dnia 12-go czerwca. 
Godr 11.58—12.05: Sygnał czasu z War-

szawy i hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie, 
12.05—13 15: Muzyka z płyt gramofonowych fir
my A. Klingbeil Piotrkowska Nr. 160 13.15— 
13.25: Odczytanie programu dziennego i reper
tuar teatrów i kin 13.25—15.25: Przerwa 15.25 
—15.45: .Łódką z tya r sza wy do Berlina*' wy
głosi p. Wł. Grzclski (tr. z Warsz). 1545 Przer
wa. 16—16.15: Kącik artystyczny L.S.G z War
szawy. 16 15 16.47: Muzyka z płyt gramofono
wych 16.47—16.50: Komunikat dla żeglugi i ry
baków. 16.50—17,15: Lekcja języka francuskie
go z Warszawy. 17.15 17-35: Muzyka z płyt 
gramofonowych z Warszawy 17.35—18: Odczyt 
z Krakowa „Ostatnie wyprawy w Himalajach''% 

wygłosi dr. H. Szatkowski 18—-19: Koncert po-
po łudniowy z Pozna nia w w yko n an iu o rkies l r y 
56 p. p . 19—1920: Rozmaitości. 19,20 19.35: 
Dyr. St. Zbyszew9ka wygłosi odczyt p. t „Szkol
nictwo zawodowe kobiet na terenie wojewódz
twa łódzk.*'. 19-40 20: Kom. Izby Przeoi.HandJ, 
odcz progr. na dzi;eń nast. i kom, meteorolo
giczny. 20—20.10. Prasowy dziennik radjowy z 
Warszawy. 3045—22! Koncert symfoniczny. Wy 
kona Orkiestra Filharm Warsz, Bronisław Wolf-
atal (dyr.) i Olga Kalli woda (śpiew). 22—22.15: 
Red. Mateusz Gliński wygłosi feljeton p . t. 
,Światła wielkiego miasta*', 22,15—24 Dodatek 

do prasowego dziennika radiowego, komunikat 
policyjny, aportowy oraz muzyka lekka i ta
neczna z Warszawy 

tmmmmmmmmmmmmKmmmmmmm 
DZIŚ PO RAZ OSTATNI „ZACZYNA

MY Z GIERASIEŃSKIM". 
Ulubiony teatr rewji „Rakieta" przy 

ulicy Ogrodowej 18, który z miejsca 
wziął w jasyr serca pięknych łodzianek 
i łodzian — prezentuje dziś po raz ostat 
ni rewję w 2-ch częściach i 22-ch obra
zach p, n. „Zaczynamy z Gierasieńskim'*, 

Kto nie widział dotychczas najwspa
nialszego widowiska sezonu teatralnego 
w Łodzi, będzie miał sposobność dziś po 
raz ostatni je zobaczyć. Ju t ro teatr „Ra 
kieta" występuje z rewelacyjną premje
ra pysznego widowiska w 2-ch częściach 
i 20-tu obrazach pod frapującym tytu
łem: „Złote Szaleństwo'* z Gierasień
skim, Źelską, Bolciem Kamińskim, Gare 
likówną, Urbańskim, Balcerakówną, 
Chrzanowskim, Popielowską, Skorasiń-
skim, Fabianem i Lopkiem Boruńskim 
na czele-

Młoda niewiasta kilkakrotnie 
i, 

zacią
gała pożyczkę u rodziców, lecz ponie
waż im się źle powodziło, nie mogła 
zbyt wiele uzyskać. W tym czasie nada 
rzyła jej się niezwykła okazja zarobku. 

Jakaś kobieta, z którą R. przypad

kowo zawarła znajomość, zapropono
wała jej 300 złotych za złożenie fałszy
wych zeznań. W myśl tej propozycji 
pani R. miała świadczyć w sądzie, że 
wiedziała, iż owa niewiasta utrzymuje 
bliższe stosunki z pewnym przemysłów 
cem i ma z nim dziecko. Pani R. zgo
dziła się na to. 

Po pewnym czasie w warszawskim 
sądzie odbyła się sprawa o alimenty i 
młoda łodzianka złożyła zeznania pod 
przysięgą. 

Wkrótce po tej rozprawie pani R. 
rozeszła się z mężem i wróciła do Ło
dzi, do swych rodziców, u których 
przebywa do tej pory. Chcąc się oczy
ścić ze sWego grzechu, o którym nie 
może zapomnieć, zwróciła się obecnie 
do urzędu prokuratorskiego, zawiada
miając go o popełnieniu przez siebie 
krzywoprzysięstwa. 

Władze wdrożyły w tej sprawie 
dochodzenie. (d). 

Z ŁÓDZKIEGO STOW. TECHNIKÓW. 
Plrojdkto warna wy ci ecaka łódzk i c go s t owa -

rzyszemla techników na wystawę budowlaną w 
Berlinie i wystawę kodomjalną w Paryżu odbę
dzie się w lipcu, wobec czego sekretarjat sto
warzyszenia przyjmuje zgłoszenia tylko do dnia 
15-go czerwca. * 

Dda informacji za/rząd Ł.S.T. zaznacza, te 
wycieczkę poprowadzi jeden z (kolegów, który 
przebywał 8 lał w Paryżu, co daje gwarancję 
racjonalnego wyzyskan/a czasu i minimalnych 
kosztów pobytu w Paryżu. 

Prz ewidzian c ko sz t a czHern ast od niow ej wy-
cieczki wyniosą prawdopodobnie 550—600 zło
tych od osoby . 

10.000 ZŁOTYCH 
wypłaci kasa teatrzyku „Złota Kaczka*' temu, 
kto dowiedzie, że rewja p. t, „Najweselsza Pa
rada'* nic jest godna obejrzenia! Śmiałek, któ
ryby ooś podobnego zechciał twierdzić, zmieni 
zdanie ujrzawszy wspomnianą rewję i napewno 
obdarzy szczeremi brawami cały zespół z Jani
ną Madziarówną na czelel A więc, komu po-
Uzeba pieniędzy — niech spieszy do , Złotej 
Kaczki4' na tętniący humorem program, w któ
rym jest do obejrzenia 18 numerów napisanych, 
wykonanych i odtańczonych pierwszorzędnie. 

Początek codziennie o godzinie 8 15 i 10 15 
wieczorem Ceny miejsc od 1 zł. do 3-ch. 

Budżet Łodzi oKrojony 
o 8 i p ó l m i l i o n a zlotach. 

Ministerstwo uważa, i e mieszkańcy Łodzi n ie będą m o g l i -
z powodu kryzysu - płacić zbyt wielkich podatków. 

Jak się dowiadujemy, magistrat ukoń
czył już swe wstępne prace nad reduk
cją budżetu — w myśl wskazań mini
sterstwa spraw wewnętrznych. Sprawa 
ta będzie ostatecznie omówiona na po
siedzeniu magistratu w dniu dzisiejszym 
możemy już wobec tego poinformować 
naszych czytelników, jakie objekcje w 
stosunku do budżetu łódzkiego mają wła 
dze nadzorcze. 

Departament samorządowy minister 
stwa spraw wewnętrznych, po doklad-
nem zapoznaniu się z'budżetem miej
skim, zadecydował, iż 
budżet należy zredukować o sumę 8 i 

miljona złotych. 
Motywy tego zarządzenia były nastę
pujące-

W ubiegłym roku administracyjnym, 
który skończył się w dniu 31 marca b. r. 
budżet został zamknięty deficytem w 
wysokości około 6 miljonów złotych. W 
nowym zaś budżecie magistrat umieścił 
pozycję 5 miljonów złotych jako zale
głe podatki za lata ubiegłe, które mają 
być ściągnięte w roku bieżącym. 

Otóż ministerstwo wysz ło z założe
nia, że skoro nie wpłynęły w roku ubie 
głym wszystkie podatki, a pozostał de
ficyt, to w razie ściągnięcia tych zale
głości nie mogą być one przeznaczone 
na nowe wydatki, lecz na pokrycie sta
rych długów. W ten sposób 5 miljonów 
złotych ma być bezwzględnie skreślo
nych. 

Pozostaje kwota 3 i pół miljona zł. 
Ministerstwo wyszło w tym wypadku z 
założenia, że magistrat zbyt optymisty
cznie preliminował kwoty z podatku do
chodowego i z podatku obrotowego. P o 
nieważ obecny k ryzys ekonomiczny od 
bił się w fatalny sposób na stanic przed
siębiorstw przemysłowych i handlo
wych, jest rzeczą nie do pomyślenia, 
aby magistrat mógł osiągnąć od oby
wateli z tytułu podatków dochodowego 
i pbrotpwego tak wielkie k w o t y / jak 
tó sobie wyobraża . Wobec powyższego 
ministerstwo nakazało skreślić I miljon 
złotych z podatku dochodowego i tak 
samo o 1 miljon złotych zmniejszyć 
wpływy z podatku obrotowego. 

Wreszcie sumę półtora miljona zło
tych ministerstwo poleciło skreślić z 
podatku od niezabudowanych placów, z 
podatku od towarów, przywożonych 
koleją żelazną do Lodzi, z podatku od 
spożycia itd. Już podczas uchwalania 
budżetu radni z opozycji wskazywal i , 
że magistrat zbyt w y s o k o preliminował 
podatki z towarów, przywożonych kole 
jami żelaznemi, albowiem wiadomą jest 
rzeczą, że ostatnio coraz bardziej stoso
wany jest przywóz towarów za pomo
cą samochodów. Magistrat nie posłu
chał wówczas tych głosów i w konse
kwencji obecnie musi redukować tę po
zycję na skutek zaleceń władz nadzor
czych. 

JDgólna więc suma redukcji ma wy-

Tomaszów-Mazo wiek i. 
URUCHOMIENIE ROBÓT 

NYCH. 
Magistrat tutejszy otrzymał już czę

ściowo fundusze z województwa na u-
ruchomienie robót publicznych. To też 
w pierwszych dniach przyszłego tygod
nia rozpoczęte będą roboty. Zatrudnio
nych będzie około 400 osób. 

KTO ZOSTANIE DYREKTOREM GIM
NAZJUM REALNEGO? 

Donosiliśmy już o ustąpieniu dyrekto 
ra gimnazjum realnego dr. Kiernożyckie 
go ze stanowiska, zajmowanego przez 
niego od szeregu lat. Na stanowisko to 
wpłynęło 10 ofert, k tóre rozpatrzone bę 
dą w przyszłym tygodniu. 

ZAMKNIĘCIE FABRYKI. 
W drugiej połowie bieżącego miesią

ca rozpoczyna się okres urlopowy w fa
bryce wyrobów jutowych Aleksandra 
Mullera. W czasie, tym fabryka zostanie 
unieruchomiona. Ze względu na złą kon
iunkturę w przemyśle jutowym spodzie
wana jest wogóle redukcja produkcji ju
towej 

[Telefonem od własnego korespondenta) 
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nieść, jak już zaznaczyliśmy 8 i pół mil
jona złotych. 

Oczywiście, stosownie do tego nale
żało zmniejszyć odpowiednio wydatki. 
Po długich naradach magistrat do
szedł do wniosku, że jest rzeczą niemo
żliwą, aby można było wydatki zmniej
szyć o tak poważną kwotę. Postanowił 
więc poczynić po stronie wydatków na 
stępujące skreślenia: 
fv Zmniejszyć wydatki w dziale admi

nistracji ogólnej, przedewszystkiem 
przez redukcję uposażeń urzędniczych 
0 15 proc. w myśl zaleceń ministerstwa 
skarbu, co da w sumie 900.000 zt. osz
czędności. Nie płacić w roku bieżącym 
procentów od niektórych pożyczek, co 
da w sumie 1.500.000 zł., skreślić na fun
dusz emerytalny sumę 300.000 złotych, 
zmniejszyć pozycję kosztu ubezpiecze
nia pracowników miejskich, co pozosta
je w związku z redukcją pensji. Ogó
łem suma redukcji wydatków w dziale 
administracji osiągnie kwotę 2.800.000 
złotych. 

Następnie postanowiono przeprowa
dzić szereg redukcji w poszczególnych 
wydziałach. Zaznaczyć tu należy, że 
najbardziej ucierpiał wydział oświaty i 
kultury, którego budżet stale i systema
tycznie jest obcinany. W roku ubiegłym 
wynosił on 4.200.000 zł., a w roku bie
żącym preliminowano już tylko 3500000 
złotych. Obecnie ma on być zreduko
wany o blisko 300.000 złotych. 

Więcej skreśleń magistrat nie chce 
dokonać. Ponieważ jednak zalecenie 
władz nadzorczych musi być wykona
ne, magistrat postanowił wystąpić do 
ministerstwa spraw wewnętrznych z 
prośbą o zmniejszenie redukcji. Miano
wicie, magistrat prosić będzie, by miast 
5 miljonów zł. z zaległości podatko
wych, można było skreślić tylko 2 mil
jony i zamiast zredukować w p ł y w y z 
podatku dochodowego i obrotowego po 
1 miljonie złotych, skreślić tylko pp 700 
tysięcy zł. z każdej pozycji. 

Wniosek do ministerstwa w tej spra 
wie będzie • uchwalony na dzisiejszem 
posiedzeniu magistratu i przesłany bez 
pośrednio potem do ministerstwa spraw 
wewnętrznych. 

Czy ministerstwo zgodzi się na wnio 
sek magistratu — niewiadomo. Faktem 
jest jednak, że przedstawiciele magi
stratu, którzy konferowali w tej spra
wie w ministerstwie spraw wewnętrz
nych, prosili już ustnie o przychylenie 
się do ich prośby i spotkali się wów
czas z kategoryczną odmową. 

O ile wniosek magistratu nie zosta
nie zaakceptowany, ministerstwo jesz
cze przed 15 b. m. w ojfcjalnem zarzą-

Kuchnia na deserowem maśle, z uwzględnieniem dzcnhi wyda nakaz bezwzględnego skr6 
wszelkich żądanych dyjet.- Telefon międzymia- ślenla wyżej wymienionych pozycji. 
stówy. Ceny nader niskie. Informacje i pros

pekty na żądanie. • (K» 

NA ŚWIĘTO SPORTOWE DO SPAŁY. 
Z Tomaszowa wyjeżdżają dziś za

wodnicy i zawodniczki oraz hufce szkol
ne. W dniu wczorajszym wyjechał już 
oddział konny PW. z Bartoszyc powiatu 
Brzezińskiego. 

WYPADEK SAMOCHODOWY. 
Na szosie wiodącej do Warszawy zda 

rzył się onegdaj wypadek samochodowy 
Oto taksówka jadąca z Rawy, chcąc orni 
nąć furmankę, potoczyła się do przy
brzeżnego rowu, przygniatając pasaże
rów. Na szczęście znajdujący się w niej 
3 pasażerowie wyszli bez szwanku, szo
fer tylko został dotkliwie pokaleczony. 

TRUSKAWIEC 
??J:L „CARLTON« 

poleca komfortowe, słoneczne pokoje z wszel
kiemi wygodami, w centrum zakładu. 
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W I E L K A R O Z B U D O W A Ł O D Z I . 
Most na ul. Kilińskiego będzie zdemontowany. — Zniesienie tunelu na ul. Tram
wajowej.—Budowa mostu na ul. Rokicińskaej.—Niebezpieczny przejazd kolejowy 

na Srebrzyńskiej zostanie przebudowany. - Skwery, zamiast cuchnącej rzeki. 
Bezrobotni otrzymają pracę już w najbliższym czasie. 

W najbliższym czasie rozpoczną się 
w Łodzi prowadzone na wielką skalę, 
państwowe roboty publiczne, które 
posiadać będą dla naszego miasta kolo

salne znaczenie. 
Pomijając bowiem sprawę zatrudnię 

nia bezrobotnych, którzy przy pracach 
tych znajdą pracę, roboty uporządkują 
w znacznej mierze niektóre arterje ko
munikacyjne miejskie, stworzą dogodne 
połączenia między poszczególnemi dziel 
nicami Łodzi, usuną niebezpieczeństwo 
na przejazdach kolejowych i t. d. 

Sprawa powyższa jest już definityw
nie postanowiona. Przed kilku dniami ba 
wił w Warszawie wiceprez. Rapalski, 
którego władze centralne poinformowa
ły, w jakim zakresie roboty prowadzone 
będą w Łodzi i co zostanie wykonane w 
roku bieżącym. Obecnie więc jesteśmy 
w możności podzielić się z naszymi czy
telnikami szczegółami w sprawie, która 
interesuje najszerszy ogół naszego spo
łeczeństwa. 

Przedewszystkiem rozpoczęte będą 
roboty nad usunięciem mostu kolejowe-* 

go na ulicy Kilińskiego 
Most ten przecina ulicę bardzo nisko, 
przez co uniemożliwia przeprowadzenie 
tam linji tramwajowej. Mieszkańcy uli
cy Kilińskiego już wielokrotnie zwraca-, 
li się do dyrekcji tramwajów i do magi
stratu, prosząc o zbudowanie linji t ram
wajowej, lecz mimo wszelkich projek
tów i planów, do czasu istnienia mostu 
kolejowego, nie można było prośbom 
tym uczynić zadość. Most tamował ruch 
na tej ulicy i uniemożliwiał uregulowa
nie racjonalnej komunikacji w te] dzielni 
cy miasta. 

Roboty przy usunięciu tego mostu 
rozpoczną się w pierwszych dniach lip
ca. Wszystkie składy węglowe istnieją
ce dotychczas na ul. Kilińskiego, z racji 
przechodzenia tamtędy linji kolejowej 
zostają przeniesione na Polesie Widze
wskie. Na miejscu placów powstaną 
skwery I zieleńce. Bezpośrednio zaś po 
usunięciu mostu, 
dyrekcja tramwajów rozpocznie pracę 
nad przeprowadzeniem linji tramwajo
wej od ulicy Przejazd do Narutowicza. 

Drugą bolączką Łodzi był tunel na 
ul. Tramwajowej. W swoim czasie, gdy 
minister kolei inż. Kiihn lustrował łódz
ki węzeł kolejowy, zainteresował się on 
sprawą tunelu. Gdy go dokładnie obej
rzał, zadecydował, że ten stan rzeczy 
nie może i nie powinien t rwać dłużej. 

Bo też istotnie, tunel na ul. Tramwa
jowej należy do najfatalniejszych zabyt
ków Łodzi. Mieszkańcy wschodniej dziel 
nicy miasta, chcąc przejść z uiicy Prze
jazd na Targową, musieli — nie mając 
innej drogi — przechodzić przez tunel, 
tak niski, że przebywać go można było 
tylko w postawie zgiętej do pasa. Tunel 
dość długi, był równocześnie tak wąski, 
że gdy spotykało się dwoje ludzi, dążą
cych w przeciwne strony, jedna osoba 
musiała zatrzymać się i przycisnąć do 
muru, by nie wpaść do cuchnącego ście
ku. O ruchu kołowym nie można było 
marzyć zupełnie. 

I oto obecnie fatalny ten tunel będzie 
zniesiony. Na jego miejsce zbudowany 
zos tanę wiadukt, umożliwiający wygo

dną cyrkulację kołową i piesza. Ponie
waż jednak budowa wiaduktu musi po
chłonąć olbrzymią kwotę 1,250,000 zło
tych, z czego państwo ma dać 400 ty
sięcy, resztę zaś miasto, w roku bieżą
cym rozpoczęte zostaną prawdopodo
bnie wstępne roboty, a właściwa budo
wa tunelu nastąpi w przyszłym roku 
budżetowym. 

Trzecim z kolei zamierzeniem jest 
przebudowa mostu kolejowego na ul. 
Rokicińskiej na krańcach miasta. Ulica 
Rokicińska w ostatnich latach bardzo 
szybko się zabudowała. Codziennie 
przechodzą tamtędy tłumy robotników, 
dążących do pracy. Ponieważ ulicę prze 
cjna tor kolejowy, zbudowano nad nim 
w swoim czasie wiadukt o szerokości 8 
metrów. Wiadukt ten jednak okazał się 
zupełnie niewystarczającym dla powick 
szającego się ciągle ruchu kołowego i 
pieszego i z tego też względu wyłoniła 
się konieczność przebudowy i poszerze
nia go do 16 metrów. Obecnie magistrat 
kończy pertraktacje w tej sprawie z mi
nisterstwem komunikacji. O ile pertrak
tacje doprowadzone będą do pomyślne
go rezultatu (a chodzi tylko o ustalenie 
w jakiej wysokości pokryć ma wydatki 

rząd i w jakiej magistrat), 
jeszcze bieżącego lata rozpoczną się 

roboty, 
przy których znajdzie zatrudnienie wię
ksza liczba bezrobotnych. 

Wreszcie sprawa przejazdów kole
jowych na ul. Srebrzyńskiej i Zagajni-
kowej. Przejazdy te zagrażają w naj
wyższym stopniu bezpieczeństwu publi
cznemu. Tor kolejowy przechodzi bo
wiem przez otwartą ulicę zaopatrzoną 
jedynie w szlabany. Ludność mieszka
jąca w tych dzielnicach, udając się do 
pracy, lub powracając do domu, wycho
dząc do miasta dla załatwienia szeregu 
spraw, zmuszona jest czekać DO kllknua 
ście nieraz minut, nim szlaban zostanie 
podniesiony. 

Pociągi manewrują tam dość często 
i nieraz przed opuszczeniem szlabanu lo 
komotywa przejeżdża przez tor. Wów
czas ludzie, którzy nie zdążyli jeszcze 
przejść na drugą stronę, muszą salwo
wać się ucieczką. 

Nic więc dziwnego, że często zda
rz a ją się lam nieszczęśliwe wypadki. 
Przed niedawnym czasem na przejeździe 
kolejowym na ul. Srebrzyńskiej pod ko
la pociągu dostała się służąca z dz ieo 

N t e z w u M e oszustwo 
Zosfafia Bnracntfllcattiizieclfiaiswofef siosfry 

W grudniu ubiegłego roku Władysła się policja. Wdrożono dochodzenie i w wa Langnerówna powiła dziecko, które 
w dniu przyjścia na świat — zmarło. 
Dziewczyna zwróciła się do swej za
mężnej siostry, Anny Terpiłowej, pro
sząc ją, by zameldowała dziecko, jako 
swoje. Terpiłowa, nie chcąc, by znajo
mi dowiedzieli sie o nieślubnem dziecku 
jej siostry, zgodziła się chętnie na tę 
propozycję. 

Formalności szybko załatwiono. Ter 
piłowa porozumiała się z akuszerką, 
Marją Baczyńską, która była przy po
rodzie i wystara ła się o fałszywych 
świadków, Antoniego Langnera, Broni
sławę Wojcieszakową i Władys ława 
Bartczaka, którzy potwierdzili w para-
fji kościelnej, że matką zmarłego dziec
ka była młoda mężatka. W parę tygo
dni później o machinacji tej dowiedziała 

rezultacie Langnerówna, Langner, aku 
szerka Baczyńska, Wojcieszakową, 
Bartczak i Górski zostali pociągnięci do 
odpowiedzialności karnej. 

Wczoraj wszyscy stanęli przed są
dem okręgowym, który sprawę tę roz
ważał w trybie postępowania uprosz
czonego pod przewodnictwem sędziego 
Skabiczewskiego. Oskarżał prokurator 
Jóel. 

Podsądni przyznali się do winy. Aku 
szerka tłumaczyła się, że żal jej było 
dziewczyny 1 chciała jej oszczędzić kom 
promitacji. 

Sąd, po zbadaniu świadków, skazał 
Terpiłowa na 4 miesiące, Langnera na 3 
miesiące, Wojcieszakową, Bartczaka i 
Baczyńską po dwa miesiące, a Górskie
go uniewinnił. as. 

€szu§t matrymonialny 
został sfzasanif na 

W kwietniu ubiegłego roku łodzian
ka panna Helena H., zawarła znajomość 
z Witoldem Siódtnirakiem, podającym 
się za piekarza. Gdy dziewczyna powie
działa mu, że ma podjąć spadek po 
dziadikiu, wynoszący 2.500 zł., Siódmirak 
począł ją adorować. P o paru miesiącach 
pozyskał zaufanie dziewczyny i zarę
czył się z nią. W tydzień po zaręczy
nach Siód'mirak, za zgodą panny Hele
ny, odebrał u adwokata pieniądze. 

Narzeczeni wyjechali ma Pomorze, 
gdzie mieli kupić piekarnię. Po dłuż
szych pertraktacjach z piekarzami w 
kilku miasteczkach pomorskich, panna 
Helena wróciła do Łod-zi, a Siódmirak 
wyjechał do Śremu. 

WŚremie zabawił kilka dni. Ody 
przyjechał do Łodzi, oświadczył narze
czonej, że nabył w tem mieście piekar
nię i wpłacił już 2.500 złotych. 

P. Siódmirak przedstawił pannie He
lenie pokwitowanie, lecz ona nie wierzy
ła mu. W międzyczasie ostrzeżono ją bo
wiem, że Siódmirak ma już na sumieniu 
jakieś nieczyste sprawki i że winna się 
mieć na baczności. 

Siódmirak, widfeąc, że dziewczyna 

2E lotta mienienia 
straciła doń zaufanie, oburzył się niesły
chanie i wyjechał z Łodzi. 

Po jego wyjeździe panna Helena 
stwierdziła, że Siódmirak nie pertrakto
wał % żadfnyim piekarzem i nikomu nie 
wpłacił pieniędęzy. 

Wówczas panna Helena zwróciła się 
do policji, która za zbiegłym narzeczo
nym wysłała listy gończe. Okazało się, 
że przebywa on w Tuszynie i ma tam 
żonę i dzieci. Dalsze dochodzenie wyka
zało, że Siódmirak miał jeszcze jedną 
żonę, którą porzucił już przed ośmiu la
ty. Druga jego żona nie wiedziała o swej 
poprzedniczce. Siódmirak został areszto
wany. 

Wczoraj stanął on przed łódzkim są
dem okręgowym, który sprawę tę roz
ważał w trybie postępowania uproszczo
nego pod przewodnictwem sędziego Ska
biczewskiego. Oskarżał prokurator Joel. 

Podsądny na sprawie nie przeczył, 
że popełnił bigamję, natomiast nie chciał 
się przyznać do przywłaszczenia 2500 
złotych. 

Sąd, po zbadaniu licznych świadków, 
skazał go na dwa lata więzienia, (as) 

kiem. Służąca odniosła tak poważne u-
szkodzenia ciała, że straciła zdolność do 
pracy, dziecko zaś zostało zabite na 
miejscu. 

Z tych względów właśnie należało 
jaknajprędzej skasować przejazdy ko
lejowe i zbudować na tych ulicach wia
dukty. 

Ministerstwo komunikacji wyraziło 
na to swą zgodę. W roku bieżącym zbu
dowany będzie narazie jeden wiadukt 
na ul. Srebrzyńskiej. Opracowanie pla
nów jest juź na ukończeniu i w lipcu 
rozpoczną się właściwe roboty. 

1 wreszcie ostatnia bolączka, która 
ma być usunięta: przy dworcu kaliskim 
leży olbrzymia połać ziemi, stanowiąca 
własność kolei państwowych. Przez ob
szar ten przepływa rzeka Łódka, której 
nieczystości zatruwają powietrze na 
wiele metrów dookała. Magistrat 
wszczął więc . pertraktacje z minister
stwem kolei, by oddano te tereny mia
stu, a wówczas rzeka Łódka zostanie 
zasypana, a na tem miejscu 

zbudowane będą skwery. 
Ministerstwo zgodziło się na to, zażą
dało jednak oddania sobie wzamian za 
to innych terenów. Po przeprowadzeniu 
niezbędnych formalności, co potrwa naj
wyżej jeszcze kilka tygodni, 

rozpoczną się prace nad zasypanieu 
rzeki i budową skwerów, 

przy których również otrzyma zatrud
nienie znaczna ilość bezrobotnych. 

Jak widać z powyższego, z inicjaty
wy ministerstwa kole] rozpoczną się w 
Lodzi bardzo poważne prace i to jesz
cze w roku bieżącym. (-is) 

P. Kaden-Bandrowskl 
nie obejmie teatrów miejskich 

w Warszawie. 
W warszawskiej prasie ukazał się 

następujący list znanego powieściopisa-
rza, Kaden-Bandrowskiego: 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Wobec obiegających ostatnletni cza

sy pogłosek w prasie, jakobym objął dy, 
rekcję warszawskich teatrów miejskich, 
pośpieszam donieść co następuje: 

Istotnie otrzymałem od zarządu mla 
sta propozycję objęcia dyrekcji miej
skich teatrów dramatycznych i w spra
wie tej odbyto ze mną szereg konferen-
cyj. 

W wyniku tych rozmów nie przyją
łem propozycji zarządu miasta, propo
nowany ml bowiem system pracy 1 po
dział kompetencyj, składając na mnie 
całkowitą odpowiedzialność za wyniki 
ar tystyczne powierzonych mi teatrów, 
— nie dawał ml żadnego wpływu na 
kształtowanie tych wyników. 

Racz przyjąć, Panie Redaktorze, wy 
razy najgłębszego szacunku, 

JULJUSZ KADEN-BANDROWSKI. 

WYJAŚNIENIE. 
W związku z wczorajszą wiadomo

ścią p. t. „Awantura w halach przy ulicy 
Nowomiejskiej", informują nas, że w 
halach targowych nie było żadnych a-
wantur ani sporów, pomiędzy właści
cielami sklepów. 

Notatkę o rzekomych awanturach o-
trzymaliśmy od „Wojewódzkiej Agencji 
Prasowej . 

Produkcja Forda 
Światowa produkcja wozów osobo

wych i ciężarowych Ford Motor Co. wy
nosiła w maju r. b. 102.095 sztuk wobec 
117.891 sztuk w kwietniu r. b . 
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Prasa doniosła o zapowiedzi wicem. 
Starzyńskiego redukcji podatku obroto
wego do 1 proc. 

Udy przeczytamy wiadomość dokła
dniej okaże się, że chodzi narazie o uje
dnolicenie stawki dla handlu. Oczywi
ście działy korzystające ze stawki niż
szej (artykuły pierwszej potrzeby i su
rowce w pewnych warunkach) nie bę
dą mjaly stawki podwyższonej; nato
miast ujednostajnienie polegać miałoby 
na rozciągnięciu stawki 1 proc. na 
wszystkie inne kategorje handlu. Handel 
hurtowy prowadzący księgi korzysta 
już całkowicie z 1-procentowej stawki; 
handel hurtowy nie prowadzący ksiąg 
korzysta z niej faktycznie w dużym sto
pniu dz^ki corocznym zarządzeniom. 
Sądząc więc z wiadomości, ujednostaj
nienie polegałoby w pierwszej linii na 
usankcjonowaniu 1-procentowei staw
ki dla tej ostatniej grupy, a nadto na o-
bniżaniu stawki do tego poziomu dla 
handlu niższego stopnia. 

Reforma ta istotnie dla skarbu nie 
będzie zbyt uciążliwa finansowo, po
nieważ chodzi o względnie niewielkie 
kwoty. Zresztą każde ujednostajnienie 
podatkowe upraszcza akcję poborową 
podatku. 

Bez względu na to, czy reforma prze 
prowadzona będzie natychmiast czy 
później (zapewne w obecnej sytuacji 
skarbu ministerstwo nie traktuje projek
tu jako zbyt pilny) — wiceminister Sta
rzyński dobrze się zaprezentował opi
nji po powrocie na urząd przez sam 
fakt, iż w obecnej chwili myśli o refor
mie podatkowej. Pozatem pewne wraże 
nie uczyniło przemówienie wygłoszone 
przez p. wiceministra na parę dni przed 
objęciem stanowiska, w którem akcen
towana była konieczność walki z dolne-
mi ogniwami handlu (przerost pośredni
ctwa); zapowiedź zniżki podaiku wła
śnie dla tej sfery handlu oznacza, iż po 
objęciu urzędu p. Starzyński raczej zmie 
rza do potanienia kosztów pracy tej sfe
ry, aniżeli do jej tępienia. 

• 
Dolar gotówkowy zwyżkował wczo 

raj na giełdzie do 8,98. 
giełdy do 8.96. 

W obecnem napięciu psychicznem 
ludzie łatwo przypisują zjawiskom uje
mne znaczenie, którego wcale nie po
siadają. 

Zwyżka banknotu dolarowego przy 
niezmiennym kursie wypłaty na New-
York oczywiście nie oznacza obniżki 
kursu złotego. Wywołana jest przej-
śclowem zapotrzebowaniem na gotów
kę dolarową, spowodowaną rożnem* 
przyczynami — w obecnej chwili wzro
stem tezauryzacji waluty dolarowej. 

Fala przyszła do nas z N i e m i e c , 
g d z i e j e d n a k jest ona należy
cie oceniona. Przy dość prymitywnem 
kształtowaniu się naszych nastrojów 
psychicznych w zakresie stosunków ple 
niężno - walutowych, pożądanem jest 
aby Bank Polski był zawsze dostatecz
nie zaopatrzony w dostateczną ilość ban 
knotów amerykańskich dla silnej inter
wencji 

Dr. A. Z. 

Firma E j t i n p n przystąpiła do kartelu. 
Przyjazd b. ministrów Klarnera i Gliwica do Łodzi. 

Stosownie do naszych informacyj, dn. 
9 b.m. odbyła się w Warszawie konferen 
cja w obecności panów; prezesa Klarne
ra, prezesa Ejtingona, dyr. departamen
tu Dąbrowskiego, dyr. Izby Przemysło
wo-Handlowej Bajera w sprawie stano

wiska, jakie zajęła firma N. Ejtingon i 
S-ka co do przystąpienia do kartelu 
przędzalników. 

Na konferencji tej ostatecznie uzgod 
niono wszelkie punkty, w wyniku czego 
firma N. Ejtingon i SJka zgłosiła akces 

S p r a w a b a r w n i k ó w i chemikalji 
w nowel tfarąffiie celnei 

zadecydowana w myśl dezyderatów 
przemysłu włókienniczego. 

W dniu wczorajszym rozpatrywana 
była sprawa barwników i chemikalji w 
nowej taryfie celnej. 

Jak wiadomo nowa taryfa celna za
łatwiana jest przez Komisję w skład kto 
rej wchodzą dyrektorzy, względnie ich 
zastępcy wszystkich Izb Przemysłowo-
Handlowych w Polsce oraz 4 przewodni
czący komisyj fachowych, ustanowio

nych specjalnie dla opracowania taryiy 
celnej. Komisje fachowe obejmują prze
mysły: włókienniczy, metalowy chemicz 
ny i spożywczy. 

Wobec tego, iż na konferencji tej 

rozpatrywany był dział 6-ty który brzmi: 
przetwory chemiczne i farmaceutyczne, 
farby, a więc dotyczący przemysłu włó
kienniczego, na konferencję tę wyjecha
li również przedstawiciele naszego prze
mysłu. W wyniku tej konferencji nastą
piło całkowite porozumienie pomiędzy 
przedstawicielami przemysłu włókienni 
czego a przemysłu chemicznego, w tym 
sensie, iż cła na niektóre chemikalja i 
barwniki używane w przemyśle włó
kienniczym ustanowione zostały po myś 
li naszego przemysłu włókienniczego. 

--•o:-

Wielki przemysł włókienniczy w Łodzi 
w okresie larlopowum. 

Na podstawie danych, uzyskanych ze 
Związku Przemysłu Włókienniczego w 
Państwie Polskiem, stan zatrudnienia w 
firmach do Związku tęgo należących w 
okresie od dnia 25 do 31 maja przedsta 
wiał się następująco; wobec przypadają 
cego na okres ten jednego święta, praco 
wano nie sześć a pięć dni w tygodniu, a 
więc w przemyśle bawełnianym przez 5 
dni w tygodniu pracowało 30 fabryk, 
przez 4 dni — 5 fabryk, przez 3 dni —2 
fabryki, nieczynne zaś były 2 fabryki, 
ogółem więc w 39 fabrykach pracowało 
46,651 robotników, przyczem zaznaczyć 
należy, iż w okresie tym w przemyśle 

bawełnianym korzystało z urlopów 2,590 
robotników. 

W przemyśle wełnianym przez 5 dni 
wtygodniu pracowało 30 fabryk, przez 

4 dni — 2 fabryki, przez 3 dni — 1 fa
bryka, nieczynnych zupełnie było 4 fa
bryki, tak, że w 28 firmach w przemyśle 
tym pracowało ogółem 15-076 robotni
ków, przyczem w urlopów korzystało tu 
taj 1,336 robotników. 

W porównaniu z tygodniem poprze-
dazjącym nastąpił w przemyśle włókien-
nicznym nieznaczny tylko spadek uru
chomienia, (ag). 

do Zrzeszenia Producentów Przędzy Ba 
wełnianej. 

Jednocześnie w dniu dzisiejszym przy 
jeżdżą do Łodzi b. min. Gliwic, celem 
rozpatrzenia i rozstrzygnięcia dezydera
tów firm, które w swoim czasie zgłosiły 
swój akces do kartelu, składając jednak
że w Izbie Przemysłowo-Handlowej w 
Łodzi swe zastrzeżenia. 

Celem rozpatrzenia dezyderatów 
firm, które miały być rozpatrzone przez 
p. min. Prystora, zrzeszenie wysyła do 
b. min. Czesława Klarnera zaproszenie 
na piątek dnia 12 b.m., przypuszczać 
więc należy, że jeszcze w tym tygodniu 
dezyderaty wszystkich firm, które po
czyniły jakiekolwiek zastrzeżenia, przy
stępując do Zrzeszenia zostaną rozpatrzo 
ne. 

Przyszłość 
sowieckiego eksportu zbóż. 
W fachowej prasie cudzoziemskiej 

zaczynają się mnożyć domysły, czy eks
port sowiecki należy uznać za zjawisko 
sztuczne 1 chwilowe, czy też mamy do 
czynienia z powrotem Rosji na zajmo
wane przez nią przed wojną stanowisko 
na światowym rynku zbożowym. 

„Gorn Trade News" przychodzi na 
podstawie ogólnego rozwoju Rosji do 
następujących wniosków: 

1) Rosja, głównie na skutek kontroli 
pracy, stanie się wkrótce największymi 
eksporterem pszenicy; 2) eksport zbóż 
będzie' prawdopodobnie większy, niż 
przed wojną; 3) rząd sowiecki będzie 
mógł w każdym roku niezależnie od uro
dzaju eksportować zboże, ponieważ zaw 
sze zdoła z jednej strony zmusić ewen
tualnie chłopów, ażeby mu więcej do
starczyli zboża, a z drugiej — zreduko
wać racje żywnościowe ludności miej
skiej. 

Lekarz-dentysta 

< rdynuje codziennie od g. 9-ej d o ^ - e j . 
[.or.hiSĘM N° 5, tel. 106-38. 

Upadłości , układy i nadzory. 
Jakóbowl Hurwiczowl, prowadzące

mu przedsiębiorstwo wyrobu towarów 
ze s&tucznego jedwabiu w Łodzi przy 
ulicy 28-go Pułku Strz. Kam. Nr. 52 1 
Alei Kościuszki Nr. 3, w lutym roku b. 
udzielono odroczenia wypłat na przeciąg 
trzech miesięcy. 

Obecnie, na skutek upływu okresu 
nadzoru Hurwicz, za pośrednictwem 
swego pełnomocnika, zwrócił się do są
du o otwarcie postępowania układowego 
motywując głównie, że aktywa firmy, 
na które w przeważnej części składały 
się towary oraz wierzytelności z tytułu 
rachunków otwartych I weksli protesto
wanych, uległy zmniejszeniu, bowiem 
ceny niektórych towarów spadły poniżej 
cen fakturowych oraz pewna część dłuż
ników Hnrwicza w międzyczasie stała 
się zupełnie niewypłacalną. 

Propnlzyqje układowe przedstawił 
Hurwicz następujące: zmniejszenie su
my długów równomiernie dla wszystkich 
wierzycieli do wysokości 40 proc. pier
wotnych należności i rozłożenie spłaty 
zredukowanych w ten sposób długów na 
cztery równe raty. płatne co sześć mie
sięcy każda, przyczem pierwsza rata 
płatna po upływie sześciu miesięcy od 
daty uprawomenienia się wyroku za
twierdzającego uikład. 

Sąd na ostatniem swem posiedzeniu, 
rozpatrując powyższe podanie, postano
wił polecić sędziemu komisarzowi zażą
dać od nadzorcy sądowego szczegóło
wych danych co do stanu przedsiębior
stwa, w szczególności zaś co do cen to
waru oraz zlecenie temuż sędziemu zło
żenia swego umotywowanego wniosku 
w sprawie otwarcia postępowania ukła
dowego. 

Majerowi Chilowi Zaklikówskiemu, 
handlującecu w Łodzi przy ul. Nowo-
Cegietlnianej Nr. 10, któremu ogłoszono 
Upadłość i osadzono w areszcie dla dłuż
ników w październiku r. ub. sąd odmówił 
zawarcia kontraktu związkowego i spra
wę skierował do prokuratora wobec do
mniemanych cech podstępnego bankruc
twa. Decyzję swą sąd umotywował tem, 
iż sędzia komisarz zarzucił upadłemu 
czyny występne, że w bilansie, złożo
nym przez syndyka tymczasowego, przy 
sprawozdaniu figuruje jedna pozycja 
aktywów — umeblowanie i brak uspra
wiedliwienia upadłego co do użycia 
wszystkich swych wpływów. 

Na skutek zawiadomienia prokurato
ra o umorzeniu postępowania karnego 
w stosunku do Zaklikowskiego, wobec 
braku dostatecznych podstaw do wszczę 
cia postępowania sądowego, a zatem 
obecnie nic nie stoi na przeszkodzie do 
zawarcia kontraktu związkowego i wy
boru syndyka ostatecznego, sąd posta
nowił protokół zebrania wierzycieli z dn. 
2 lipca 1930 roku w przedmiocie zawar
cia kontraktu związkowego, przyjąć do 
wiadomości i syndykiem ostatecznym 
mianować inżyniera Hugona Flakera. 

Na skutek złożenia odpowiedniego 
wniosku przez syndyka i sędziego komi
sarza, sąd postanowił "środek zapobie
gawczy w stosunku do Kaszyńskiego 
dozór policji zmienić na areszt dla dłuż
ników i odpis protokułu badania świad
ka przesiał prokuratorowi sądu okręgo
wego wobec cech domniemanego ban
kructwa. 

** 

* * 

** 

i*; 

W sprawie upadłości Kazimierza Ka
szyńskiego, prowadzącego przedsiębior
stwo sprzedażv paszy w Łodzi przy uli
cy Zgierskiej Nr. 87, wyszły na jaw no
we okoliczności, a mianowicie — do syn
dyka tej upadłości zgłosił się świadek 
i oświadczył, że Kaszyński, pomimo o-
głoszenia mu upadłości i opieczętowania 
jego składu - przez komornika, handluje 
nadal towarami, które zostały opieczę
towane. 

W sprawie upadłości Szymona Baum-
zecera, handlującego towarami elekłro-
technicznemi w Łodzi przy u l Północnej 
Nr. 10, sąd odmówił udzielenia glejtu 
Baumzecerowi, wziąwszy pod uwagę, że 
jak wynika ze sprawozdania kuratora, 
upadły Baumzecer prowadził przedsię
biorstwo pod cudzym nazwiskiem, wo
bec czego zachodzą poszlaki i domnie
mania podstępnego bankructwa, że po
zatem dotychczas nie został sporządzo
ny inwentarz masy upadłości, zatem za
chodzi obawa ukrycia poszczególnych 
części majątku upadłego. 

Należy nadmienić, że Baumzecerowi 
ogłoszono upadłość w lutym r. b. i po
stanowiono osad'zić go w areszcie dla 
dłużników. 

** 

Również odmówił sąd udzielenia glej
tu Motelowi-Gedaljl Baharierowi i Hen
rykowi - Adolfowi Sommerfeldowi, pro
wadzącym przedsiębiorstwo pod firmą 
..Beltitm" w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 218, którym ogłoszono upadłość 8-go 
maja r. b. i postanowiono osadzić ich w 
areszcie dla dłużników. 

Jednocześnie przedłużył sn okrpc ku
ratorstwa w ; t e j sprawie o dalsze 15 dni 
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300.000 chałupników w Polsce! 
Chałupnictwo jest u nas jednam z najpoważniej

szych zagadnień S p o ł e c z n o - G o s p o d a r c z y c h . 
Na całym niemal świecie zauważyć 

się daje dość ciekawe zjawisko; obok 
wielkiego przemysłu rozwija się systema 
tycznie chałupnictwo. Dotyczy to kra
jów nawet najbardziej uprzemysłowio
nych. Chałupnictwo wkrada się do wie
lu gałęzi przemysłu, zatrudnia proletar-
jat miejski, oraz liczne rzesze bezrol
nych i małorolnych. 

Okoliczność, że wśród warstw praco 
wników najemnych chałupnicy stanowią 
grupę szczególnie pośledzoną, spowodo 
wała, że w szeregu krajów Europy Za
chodniej zwrócono na nie baczną uwa
gę "i uznano je za jedno z najbardziej 
palących zagadnień socjalnych. To też 
ustawodawstwa poszczególnych krajów 
zaczynają się niem coraz bardziej zajmo 
wać, a parlamenty uchwalają szereg u-
staw, które mają na celu uregulowanie 
zagadnień z chałupnictwem związanych. 
Specjalne ustawy o pracy chałupniczej 
weszły w życie w Anglji {1909 r.), w 
Niemczech (1911 r. ), Francji (1915 r.), 
Norwegji (1918 r,), Austrji (1918 r.) i 
Czechosłowacji (1919 r.). Zmierzają one 
do zrównania pod względem ochrony 
pracy chałupnika z robotnikiem fabry
cznym. 

Problem ten o pierwszorzędnem zna 
czeniu społeczno-gospodarczem, jest u 
nas stale niedoceniany. Zdaje się nie ule 
gać wątpliwości, że chałupnictwo u nas 
posiada olbrzymie, niewyzyskane dotych 
czas możliwości w dziedzinie eksportu, 
przyczem znaczenie jego ze względu na 
taniość wyrobów dla wzmożenia kon-
suancji w kraju jest również bardzo du-J 
że. Wystarczy wskazać, że na terenie . 
Rzeczypospolitej znajduje się przeszło 
300 tysięcy warsztatów chałupniczych, 
zatrudniających około 300 tysięcy osób. 

Najsilniej reprezentowane jest szew-
ctwo, k tóre zatrudnia zgórą 100 tysięcy 
osób. Koncentruje się ono przedewszyst 
ltiem w województwie kieleckiem, a na
stępnie w Warszawie i w okolicy Łodzi, 
Wilnie, Krakowie i Lwowie. Na drugiem 
miejscu znajduje się krawiectwo chałup
nicze, które posiada największe ośrodki 
w Brzezinach i Tarnowie oraz jtest licz
nie reprezentowane we wszystkich wiel 
kich miastach. Na dalszych miejscach 
mamy kilimiarstwo, koszykarstwo, sto
larstwo, bednarstwo, sitarstwo, bieliż-
niarstwo, galanterię skórzaną itp. 

Upośledzenie chałupników dotyczy 
zarówno zarobków, jak i czasu pracy i 
warunków higienicznych. Praca dwunas
to —i czternastogodzinna, a przy 
końcu tygodnia przechodząca i w szes-
nastogodzinną, nie należy do wyjątków. 
Ponadto chałupnictwo należy do tych 
gałęzi pracy, k tóre najliczniej zatrudnia
ją elementy fizycznie najsłabsze, a więc 
kobiety, młodocianych, oraz mężczyzn 
starszych. Również warunki higjeniczne, 
a przedewszystkiem warunki mieszka
niowe w chałupnictwie domagają się jak 
narjenergiczniejszej akcji i reorganizacji. 

Najczęściej bowiem w warsztatach cha 
łupniczych odbywa się praca w warun
kach urągających wszelkim przepisom 
higjeny. 

Należy dodać, że ogromna większość 
chałupników jest zupełnie niezorganizo-
wana i nie korzysta z dodatnich stron u-
mów zbiorowych. To też zarobki chałup 
ników są znacznie niższe od zarobków 
robotników fabrycznych. W Biłgoraju 
np. zarobki chałupników wynoszą 2 gro
sze za godzinę pracy, a wogóle w Polsce 
nie przewyższają sumy do dwudziestu 
kilku groszy za godzinę. 

Odbywająca się właśnie obecnie w 

Warszawie Wysbawa Pracy Chałupni
czej jest pierwszym wysiłkiem skiero
wania uwagi społeczeństwa na palące 
zagadnienie pracy chałupniczej i los 
300.000 pracowników najemnych. Wy
stawa ta pozwala szerokim sferom zapo 
znać się z obecnym stanem chałupnict
wa w Polsce. Sprawą tą winny się silniej 
zainteresować nasze sfery gospodarcze, 
oraz czynniki rządowe, albowiem w cha
łupnictwie tkwią duże i niewykorzysta
ne dotychczas możliwości, mające pierw
szorzędne znaczenie dla życia gospodar
czego kraju. 

Ucieczka k a p i t a ł ó w z Niemiec. 
Bank Rzeszy sprzedaje swe depozyty złota we Francji 

Berlin, 10 czerwca. 
Pod wpływem alarmującej cały świat 

odezwy rządu niemieckiego, jak rów
nież nieustannych niepokojów wewnętrz 
nych i akcji niemieckich organizacyj 
prawicowych, nastąpił w ostatnich 
dniach znamienny zwrot w niemieckim 
świecie finansowym I kredytowym. 
Brak zaufania do spokoju wewnętrzne
go w Niemczech spowodował nastrój 
paniki nietylko wśród niemieckich, ale 
także w zagranicznych sferach finanso
wych, które mają duże lokaty krótko
terminowe w Niemczech. 

W tych dniach zauważono ucieczkę 
kapitałów zagranicznych z Niemiec w 
większych, niż dotychczas rozmiarach. 
Ruch ten zbiega się z silnem zapotrze
bowaniem walut na Paryż. Bardzo 
znaczne zapasy franków w Niemczech 
są wycofywane. Bank Rzeszy zmuszo

ny był nawet do sprzedaży dolarów I 
funtów, aby pokryć silne zapotrzebowa 
nie na franki. Bank Rzeszy wydal rów
nież dyspozycje dokonania sprzedaży 
swych depozytów złota we Francji, aby 
przeciwdziałać zbyt silnemu wzmocnię 
niu kursu dewiz francuskich na giełdzie 
berlińskiej. 

Bank Rzeszy panuje jeszcze nad sy
tuacją, gdyż niedawno nabył znaczny 
transport złota sowieckiego, jednakże 
wycofanie kapitałów francuskich budzi 
niepokój, ponieważ niewiadomo, jak się 
ukształtuje sytuacja na przyszłość i co 

'się stanie z miljonami kredytów krótko
terminowych, udzielonych bankom I 
przedsiębiorstwom wszelkiego rodzaju. 

Jeżeli kredyty te będą wskutek kom 
plikacyj natury wewnętrznej wycofywa 
ne, to Bank Rzeszy może stanąć bezrad 
ny i bezsilny wobec odpływu kapitału. 

lapanowało pewne oiywienie. 
W tkaninach wełnianych nastąpi-ła. 

znaczna poprawa zbytu, zwłaszcza w 
handlu detalicznym. Z nastaniem bowiem 
dni pogodnych poprawiła się konsumeja 
oraz popyt, zwłaszcza na modne tkaniny 
letnie. Również w składach fabrycznych 
zdołano zlikwidować pewne ilości towa
rów głównie modnych. 

Dodatkowe zamówienia n a b y w a ł y w 
maju w ograniczonych rozmiarach i te 
jednak małe ilości nie mogły być wyko
nane z powodu strajtou. W dniu 30 maja 
r. b. p rzy interwencji ministerstwa pra
cy i opieki społecznej doszło do polu

bownego załatwienia konfliktu, przy
czem dotychczasowa taryfa wynagro
dzeń, poza małemi korektorami, została 
utrzymana, natomiast przemysł zdołał 
przeprowadzić postulat zasadniczego 
znaczenia, iż jeden tkacz obsługiwać bę
dzie dwa krosna mechaniczne, zwłasz
cza w tkalniach, wytwarzających ma
teriały zgrzebne i gładkie. 

Również, o ile chodzi o wynagrodze
nie z § 1154 noweli do austrjackiej usta
wy cywilnej, otrzymali pracodawcy wol
ną rękę, co umożliwi im załatwianie 
spraw bezpośrednio z pracobiorcami. 

Nowa sekcja 
w Centralnem Stow, Kupców* 

W najbliższych dniach zostaje zor
ganizowana w centralnem stowarzysze
niu kupców i przemysłowców wojew. 
łódzkiego (Piotrkowska Nr. 10) sekcja 
kupców branży porcelany i szkła. Zada
niem seikcji będzie ustalenie jednolitych 
warunków sprzedaży i cen oraz unormo
wanie rynku przez unieszkodliwienie nie
lojalnej konkurencji. (c) 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 

Liverpool 9 czerwca. Bawełna amerykań
ska — zaniflcniecie: ełyczeń 4.80 luiy 4.84, ma
rzec 4.88, kwiecień 4.91, maj 4 95, czerwiec 4 55, 
lifpti>ec 4.58 sierpień 4.62, wrzesień 4.65, paździer
nik 4.69, listopad 4.72, grudzień 4.75. Loco 461 

Liverpool, 9 czerwca. Bawełna egipska — 
ztirakniącde: styczeń 7.59 marzec 7.74, maj 7,79 
paickie-riniiik 7 19 Loco 7.29. 

Alcksandrja, 9 czerwca Bawełna egî pska. — 
zamiikn-iccic. Sakcllaridis: styczeń 14.61. marzec 
14.88, listopad 14.36. Ashmcnmi: kity J0.36, czea--
wiec 9.30, październik 9.90. grudzień 1013 

Nowy York, 9 czerwca. Bawełna amerykań
ska — zamkniecie: Loco 8.25. Kontrakty: s-tyczeń 
8.91, marzec 9.10, maj 9,20 październik 8 58, 
grudzień 8 80. 

Nowy Orlean, 9 czerwca. Bawcłma amery
kańska — zamknięcie: styczeń 8,90, marzec 9.11, 
maj 9-28, lipiec 8 23 paickiern/ik 8,59. grudzień 
8.ft5. Loco 

w oświetleniu „króla zapałczanego" 
•wara Kreugera. 

W części ogólnej ogłoszonego ostat- ! trzeb i stwarzać przez to nowe gałęzie 
nio sprawozdania firmy „Kreuger et • przemysłu i handlu, wzięto się do roz-
Toll" za rok 1930, Ivar Kreuger daje wijania tych dziedzin, które już cierpia-
wyraz swoim poglądom na przyczyny ły na przeinwestowanie i brak odbior-
i charakter obecnego międzynarodowe- : ców. go kryzysu gospodarczego 

Zdaniem Kreugera, kryzys wypływa 
z dwuch przyczyn. Pierwsze z nich są 

] głębokie zmiany w bilansach płatni
czych kilku krajów, będących bardzo 
ważnymi uczestnikami międzynarodo
wego obrotu kapitałowego. Tak więc 
pojemność rynków kapitałowych W. 
Brytanji, Włoch i Niemiec znacznie się 
zmniejszyła. Jest to skutkiem stabiliza
cji walut tych krajów na zbyt wysokim 
poziomie. Zarzutu tego nie stawia I. 
"d 'V uiAuozooup9f2 luouełs j dKna j ) ] 
których waluta nie uległa zmianie, i 
Francji, która trafnie wybrała poziom 
stabilizacji franka. 

Jednakże te dwa kraje nie mogą za
stąpić dawnych źródeł międzynarodo
wych kapf+ału, częściowo na skutek o-
bowiązującego w tych krajach ustawo 
dawstwa, częściowo zaś ze względu na 
brak odpowiedniej tradycji i doświad
czenia. 

Drugą przyczynę kryzysu upatruje 
Kreuger w powszechnie błędnem finan
sowaniu życia gospodarczego. Zamiast 
dążyć do rozbudowania nowych po-

Proces racjonalizacji, zwłaszcza w 
ciężkim przemyśle, zwolnił bardzo 
znaczne ilości robotników, osłabiając 
tem samem spożycie i nie tworząc no
wych możliwości zatrudnienia. 

Uwagi swe zamyka Kreuger wnio
skiem, że „żadne zadanie nie domaga się 
w obecnej chwili rozwiązania w spo
sób bardziej palący, jak właśnie spra
wa przywrócenia normalnych stosun
ków na rynku międzynarodowych obli-
gacyj". 

Klip ti 
dla dolara 

na rynku łódzkim. 
Obroty walutowe na p rywatnym ryn

ku w Łodzi rozpoczęły się wczoraj pod 
znakiem mocnej tendencji dla dolara. 
W godzinach rannych miejscowy rynek 
reagował w związku ze znacznie moc
niejszą onegdajszą tendencją dolara w 
Warszawie, aniżeli w Łodzi o czem 
wczoraj donosiliśmy. 

Pod wpływem takich nastrojów kurs 
dolara zwyżkował do 8.99 w żądaniu i 
8.98 w płaceniu przy braku dostatecz
nej podaży. 

Mocna tendencja znacznie osłabła po 
nadejściu ceduły giełdy warszawskiej, 
która pryniosła niezmieniony kurs ofi
cjalny. 

Wiadomość ta spowodowała raptów 
ne obniżenie się kursu do 8.97 w odda
waniu i 8.95 w płaceniu, przyczem zao
fiarowanie zaspokoiło zapotrzebowanie 
w całości. 

Obroty dnia z uwagi na skąpą podaż 
i wstrzemięźliwość nabywców niezna
czne. 

Fakt, iż inne waluty zagraniczne naj
mniejszych wahań kursowych nie wyka 
j żują, tamuje spekulację dolarową w za
rodku, gdyż rynek pozostaje w prze

świadczeniu , iż zwyżka nosi charakter 
przejściowy i angażowanie się w grze 
na haussę iest eksperymentem niebezple 
cznyin. Końcowa tendencja dnia utrzy
mana. 

Nastrój najzupełniej spokojny, -c-

Giełda pieniężna. 
Warszawa, 10 czerwca. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy wa-
lutowo-dewizowej w Warszawie tenden
cja dla dewiz była nieco mocniejsza 
przy zapotrzebowaniu normalnem. Ban
knotami dolarowemi obracano po kursie 
8.95, wypłata telegraficzna na New Yonk 
8.916. Dewizy: Londyn — 43.37 I pół, 
New York — 8.912, P a r y ż — 34.91, P r a 
ga — 26.41 i pół, Sztokholm — 238.95, 
Zurych — 172.05, Wiedeń — 125.30, 
Mediolan —- 46.68. W obrotach między
bankowych dewizy na Berlin — 211.60; 
w obrotach ipozagiełdowych banknoty 
dolarowe — 8.96 i 3/4, rubel złoty—4.79, 
rubel srebrny — 1.40, bilon 0.68, czerwo
niec — 2.87. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym zniżko
wały akcje Lilpopa, dla pozostałych ten
dencja utrzymana. Większych t ranzak-
cyj dokonano akcjami Banku Polskiego. 
Notowano: Bank Polski 121 i pół—122, 
Węgiel — 23, Lilpopy 15 i pół—15. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla pa
pierów procentowych zarówno państwo
wych jak i .prywatnych tendencja była 
słaba przy obrotach ograniczonych. No-, 
towano: 3 proc. poż. bud. 38 i 3/4, 5% 
konwers. — 47 i 3/4, 5 proc. kolejowa 45 
i 3/4, 7 proc. stabil.—78, 8 proc. m. War 
szawy 72—71.35—71.50, 8 proc. m. Czę
stochowy — 62, 10 proc. m. Lublina 79, 
8 proc. m. Piotrkowa — 62 i pół. Drob
ne tranzakcje a nie notowane: 4 proc. 
poż. Inwest. zwykła — 82, 10 proc. ko
lejowa — 104, 7 proc. ziemskie dolaro
we — 73 (w odcinkach po 100 dolarów). 

r 
Ani grosza kredytu 
bez zeałlgnięcia informacji w Biurze 

m i r i i i i n n i i n r n u T n i u i M * 

Największe w Łodzi Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 własnych kores

pondentów w kraiu i zagranicą 
ŚRÓDMIEJSKA Nr, 20 (CegUlnłana 15 

tel, 129-30. 

D o k u c z l i w e u p a ł y 
powodują często
kroć mocne bóle 
głowy. Dobrym le
kiem okazują się 
wówczas .tabletki 

Aspirin. 
Istnieje ty lko 
jednaAspirinaF ja 

Każde opakowanie i każda tabletka 
f K a w d z i w e j Aspiriny nosi jako znak 
ochronny napis BAtER w kształcie, krzyża 
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Ogłoszenia, ogłoszenia, ogłoszenia!.. 
Ameryka walczy skutecznie z kryzysem przy pomocy reklamy gazetowej. 
Ktfo się ogłasza—nie aanfaraMuje. 

Zapewne nie łatwo jest przezwycię
żyć kryzys gospodarczy, jaki szerzy 
się w całym świecie. Kryzys ten obja
wił się przedewszystkiem w Stanach 
Zjednoczonych. Stany pierwsze ustano
wiły cła ochronne, aby się uchronić 
przed skutkami kryzysu, w Stanach 
najpierw zrozumiano konieczność sięg
nięcia do środków, które pozwoliłyby na 
wzmożenie obrotów i przetrwanie kry
zysu wewnętrznego. Oczywiście wybór 
środków nie był łatwy. Przez jak rś 
czas eksperymentowano, szukano, lecz 
szukano celowo i wreszcie wynalezio
no środek, który okazał się najpraktycz 
niejszy: środkiem tym jest reklama. 

Poczynione w Stanach w różnych 
gałęziach produkcji i handlu doświad
czenia dowiodły niezbicie, że zarówno 
przy lansowaniu j a k i e g o ś n o w e 
g o t o w a r u , czy przy podtrzy
maniu obrotu reklama odgrywa pier
wszorzędną rolę. Reklama, zastosowa
na metodycznie, umiejętnie, oddaje każ 
demu przedsiębiorstwu nieobliczalne u-
sługi i nietylko zezwala im na podtrzy
manie obrotów w okresie największego 
marazmu, ale nawet na ich powiększe
nie ze szkodą tych przedsiębiorstw, 
które nie zrozumiały nakazu chwili i u-
slłują obejść się bez tego potężnego 
środka, jakim jest reklama. 

Mam przed sobą pewne dane cyfro
we, które pozwalają mi objąć rozwój re 
klamy w Stanach Zjednoczonych w 
chwili, gdy cały świat ugina się pud 
skutkami kryzysu. Oto prezes związku 
domów reklamowych w Stanach, p. Hod 
ges, zestawił na koniec ubiegłego roku 
statystykę, z której wynika, że 
w roku kryzysu (1930) sumy wydane 
na reklamy, bynajmniej się nie zmniej
szyły i wyniosły 2 miliardy dolarów w 
dziennikach i periodykach, nie licząc re

klam świetlnych i afiszów. 
Rezultatem wydania tych dwuch rjiiljar 
dów na reklamę była sprzedaż towa
rów na sumę 142 miliardów dolarów. 

Te zawrotne cyfry pozwalają ocenić 
potęgę umiejętnie przeprowadzonej re
klamy, na którą baczną uwagę zwracał 
każdy producent i każdy kupiec, który 
mimo wszystko chciał robić interesy, 
i nie zniknął w fali bankructw, jaka 
przeszła przez Stany od listopada 1929, 
czyli od chwili nowojorskiego krachu 
giełdowego. 

Podobnie jak wiele Innych gaj£zi, 
kryzys dotknął również hotelarstwo w 
Stanach. A jednak przetrzymuje ono 
kryzys zupełnie znośnie, dzięki podję
tym w odpowiednim czasie środkom re
klamowym. Przewodniczący związku 
hotelarzy amerykańskich, p. Hintz, oś
wiadczył na ostatniem walnem zebra
niu członków związku dosłownie: 
„Zdolność konsumcii istnieje w każdem 
państwie w stanie uśpionym, lelarglcz-
nym. Należy ją umieć rozbudzić, uczy
nić z niej żywą siłę, a osiągnąć to moż
na tylko za pomocą reklamy". 

W końcu swego wykładu praktycz
nego p. Hintz zażądał od członków 
związku, aby mimo kryzysu 
zwiększyli o 25% sumy, wydawane na 

reklamę, 
a kryzys przejdzie mimo nich. A w tym 
samym czasie mniej więcej, idąc za ra
dą p. Hintza, bankierzy nowojorscy 
podnieśli swe budżety na reklamę o 
22,5%, aby skutecznie przeciwstawić 
się kryzysowi. 

Ale i z drugiej strony, nie mniej za
interesowanej reklamą, przeprowadzo
no pewne badania nad skutecznością re 
klamy w okresie zastoju. Znane pismo 
nowojorskie „Saturday Evening Post" 
przeprowadziło ankietę w tym kierunku. 
Ankieta zamknięta została z końcem l i 
tego i dała obu stronom niezmiernie cie
kawy materjał. Dotyczyła ona szcze
gólnie 184 firm, z których każda wyda
je przeciętnie rocznie na reklamę 
150.000 dolarów. Otóż z tych 184 firm 
tylko 54 zaraz z początku kryzysu po
stanowiło bronić się jak najenergiczniej 
przeciw skutkom ogólnego kryzysu. 

W tym celu firmy te podniosły swe 
budżety i, jak wykazała ankieta »,Sa-
turday Kvening Post u , były jedynemi. 
które nie młały u siebie bezrobocia 1 

których obroty nie uległy żadnej reduk
cji. Nawet w Stanach Zjednoczonych, 
którym mało co imponuje, cyfry te i fak
ty, wykazane przez ankietę, wywoła ły 
zdumienie. 

Najbardziej uderzającym w oczy 
jest przykład firmy „American Radia
tor Company". Kryzys objął również 
przemysł budowlany. Nie było więc mo 
w y o reklamowaniu radjatorów do no
wych gmachów. Zdawałoby się, że wo
góle moment kampanji reklamowej jest 
najmniej odpowiedni. Trudno reklamo
wać centralne ogrzewanie, gdy się nie 
buduje domów. Wówczas szef służby 
reklamowej firmy wpadł na pomysł, by 
objąć reklamą domy starsze, nie posia
dające centralnego ogrzewania. 1 to by
ła podstawa jego kampanji. W prasie 
ukazał się szereg artykułów i notatek, 

popularyzujących centralne ogrzewa
nie, a równocześnie po kraju rozjechała 
się cała armja reprezentantów, zaopa
trzonych w specjalnie wydane broszury 
o treści przekonywującej. Równolegle 
z tym wysiłkiem firma założyła dom 
kredytowy, który zezwalał klijentom na 
dogodne spłacanie ratami nabytego to
waru wskutek oszczędności, poczynio
nych przez używanie centralnego ogrze 
wania. 

Takich przykładów możnaby przy
toczyć wiele. 

Wskutek umiejętnie przeprowadzo
nej reklamy napięcie kryzysu w Sta
nach jest dziś już daleko mniejsze, ani
żeli choćby przed rokiem. Praca u For
da i w General Motors wre w całej peł
ni, a inne gałęzie przemysłu ożywiły się 
znacznie. H. R. 

P o p r a w a nastąpi na jesieni. 
£&onamista amenjfkansfct twierdzi, ii, najniższy 
cpunlkt spadku foominnfztury został przekroczony. 

Znany amerykański ekonomista Colo 
nel Ayres z Cleveland Trust Company, 
ogłasza źródłową pracę o sytuacji gos
podarczej w Stanach Zjednoczonych, w 
której stwierdza, że koniunktura ame
rykańska osiągnęła w grudniu i styczniu 
r. b, punkt najniższy i od tego czasu 
waha się koło tego punktu. 

Polepszenia koniunktury nie należy 
oczekiwać w obecnych miesiącach let
nich, natomiast jesień przyniesie poprą-
wę z całą pewnością. Wśród czynni

ków, które, zdaniem Ayresa, przyczynią 
się do poprawy zaliczyć należy w pierw 
szym rzędzie, powszechne obniżenie cen 
na produkty przemysłowe, szybką spła
tę długów spekulacyjnych z operacji gieł 
dowych i t.d. 

Zważywszy, łż przywrócenie zanika
jącej obecnie w Stanach Zjednoczonych 
,.prosperity" ma pierwszorzędne znaczę 
nie dla całego świata gospodarczego, 
wiadomość tę podajemy za pismami a-
merykarlsWemi. 

•w— 

Skoda—Praga—Tarfra 
Ratowania między firmami Skoćla-

Ringhoffer i Cesko-Morawska doprowa
dziły do zasadniczego porozumienia, 

wyrażającego się w skoncentrowaniu 
produkcji automobilowej wspomnianych 
koncernów. 

W ten sposób fabryki Skoda, Tatra, 
i Praga, które wyprodukowały w roku 
ubiegłym 13.000 wozów sfuzjują się w 

jcdno przedsiębiorstwo; nosić będzie 
ono najprawdopodobniej firmę „Czecho
słowacki Przemysł Automobilowy Sp. 
Akc." 

Nowa firma obejmie zaipewne zarząd 
nad fabrykami samochodowemi trzech 
marek, przyczem ma zostać dokonana 
zmiana konstrukcji na wzór General Mo
tors. 

Uczeni w Rosji 
ic E»̂ «l«i witclffsze racje 
iywnokiowe 

Moskwa, 10 czerwca. 
(Polska Agencja telegraficzna). 

Ludowy komisariat aprowizacji w 

tegorja tych pracowników: jak cztonko-
wie akademii komunistycznej, członko
wie akademji związkowej i akademji 

porozumieniu ze związkiem kaperatyw nauk poszczególnych republik, profeso 
postanowił niektórych pracowników na 
polu nauki przenieść do pierwszej ro
botniczej kategorji aprowlzacyjnej. Roz
porządzeniem tem objęci są nie wszys
cy uczeni sowieccy, a tylko pewna ka-

rowie akademji rolniczej im. Lenina, 
pracownicy pierwszej kategorji instytu
tu nauk oraz profesorowie i docenci wyż
szych uczelni. 

Prenumerata „Republiki" 
jest najtańsza! 

Największy i najlepiej redagowany poranny dziennik 
w Łodzi — „REPUBLIKA" — kosziuje w sprzedaży ulicznej 
15 groszy za egzemplarz, a w prenumeracie miesięcz
nej z ł . 4.— (z odnoszen iem do d o m u zł . 4 .40) wraz 
ze wszystk leml dodatkami I numerami n iedz le l -
nemf. 

„REPUBLIKA 1 1 jest najtańszym dziennikiem . porannym 
w Łodzi i najbardziej rozpowszechnionym. — „REPUBLIKA" 
ma najlepsze informacje krajowe i zagraniczne. 

PRYWATNE 
PB ©©TOWSE LEKARSKIE 

12-333 Telefon: 
Udziela doratnoi pomocy lokftretcfe) wc wszel-
kich wypadkach nagłych o każdej porze dnia 
i nocy. — Lekarska pomoc akuezcr. ginekolog. 

RABKA 
PENSJONAT DLA DZIECI 

*POD URWISEM" 
czynny od 8 maja r. b. — Przyjmuie dzieci 
od lat 4-ch. — Uwaga: W sezonie bieżącym 
wprowadzam bez specjalnej dopłaty dla dzieci 
kurs rytmiki i plastyki, prowadzony przez spe
cjalistko. 

"EUCJA SZYDŁOWSKA. 

Pabjanice. 
(Telefonem od własnego korespondenta). 

W SPRAWIE BUDŻETU. 
Onegdaj wieczorem komisja finanso 

wo-budżetowa rady miejskiej rozpatry
wała zarządzenia urzędu wojewódzkie
go w Łodzi w sprawie redukcji budżetu 
miejskiego na rok 1931/32. 

Urząd wojewódzki skreślił w budże
cie kwotę 180 tys. zl. w wydatkach, a 
wstawił -kwotę 25 tys. zł. na dodatek 
mieszkaniowy dla nauczycieli szkół po
wszechnych. 

Komisja postanowiła przyjąć do wia
domości większość skreśleń, a wystąpić 
do ministerstwa z odwołaniem o pozo
stawienie w budżecie 58 tys. zł. na po
zycje, które uznała za niezbędne dla 
miasta. Postanowiła więc jednogłośnie 

stanąć w obronie pozycji na seminarium 
nauczycielskie polskiej macierzy szkol
nej, pozycji na szkołę rzemiosł, na nau
czycielkę zastępczynię, na ochronę ka
tolicką, na instytucje kulturalno-oświa
towe oraz na opiekę społeczną, 

Pozatem poddano w wątpliwość, czy 
kino Oświatowe może w ciągu roku dać 
65 tys. zł. czystego dochodu, taką bo
wiem pozycje wstawiono w dziale do
chodów do budżetu. Uchwalono; że ki
no Oświatowe nie może być oddane w 
dzierżawę, bo nawet w tym wypadku 
może dać najwyżej do 20 tys. zł. docho
du, lecz wezwano magistrat, aby prze
prowadził w wydatkach kina Oświato
wego daleko idące oszczędności, które-
by pozwoliły na otrzymanie dochodu w 
wysokości 25 tys. zł. bez utraty placów
ki oświatowej. 

Wnioski komisji pójdą na plenarne 
obrady rady miejskiej. 

POMOC DLA POWODZIAN. 
Onegdaj zawiązał się komitet pomo

cy dla powodzian na Wileńszczyźnie. 
Przewodniczącym komitetu został p. 
wiceprez. Mieczysław Tomczak. Posta
nowiono zorganizować dzień znaczka ! 
przeprowadzić zbiórkę darów w naturze. 

Przewodniczący komitetu powiatowe
go p. starosta Jan Wallas, wydal odez
wę do społeczeństwa, wzywając do o-
fiarnoścl na rzecz dotkniętych powodzią 
mieszkańców Wileńszczytzny. 

NA KARETKĘ POGOTOWIA. 
W ciągu ostatnich dni na karetkę po

gotowia ratunkowego Polskiego Czerwo 
neigo Krzyża złożono 4.629 zł. Jest to 
jeszcze kwota niewielka, to też komitet 
zbiórki apeluje na tem miejscu do społe
czeństwa, ał>y nie szczędziło ofiar na 
placówkę, godną ze wszech miar po
parcia. 

ŚWIĘTO MŁODZIEŻY. 
Onegdaj na boisku towarzystwa spor

towego „Kruschender" odbyły się zawo
dy sportowe młodzieży szkół powszech
nych. 

Zawoctom przyglądały się tłumy rrtfo-
dzlży w liczbie 5 tys. osób. 

W charakterze gości bawili: p. wi-
! zytator Podgórski, pp. inspektorzy szkol 
' ni Ludwik Steik i Kazimierz Unlejewski 
oraz p. dyr. Władysław Fiedorowicz. 

Kierownictwo naczelne nad zawoda
mi spoczywało w rękach prof. Henryka 
Kiełczewskiego. 

URLOP. 
Prezydewt m. Pabjanic p. Aleksan

der Orłowski rozpoczął sześciotygodnio-
wy urlop zdrowotny. 

P. prezydenta zastępuje wlce-prezy-
(tent p. Mieczysław Tomczak. 

K. K. O. 
Na wczorajszem posiedzeniu rady 

nadzorczej komunalnej kasy oszczędno
ści m. Pabjanic prezesem rady został 
wybrany ponownie p. Kazimierz Sta
szewski, wiceprezesem zaś p. Antoni Ra
kowski. 

Kasa wykazuje z każdym miesiącem 
coraz większy rozwój. W najbliższym 
czasie kasa otrzyma nowy wygodny lo
kal, który w dużej mierze wpłynie do
datnio na dalszy rozwój kasy. 

WYPADEK PRZY PRACY. 
W dniu wczorajszym w czasie na

prawiania nadgniłych desek dachu nad 
halą fabryczną firmy Rożen przy ulicy 
Konstantynowskiej Nr. 40, spadła deska 
na głowę pracującej przy warsztacie ro
botnicy J. Stolarskiej, zam, przy ulicy 
Św. Jana Nr. ?1. 

Ranną robotnicę zabrało do szpitala 
pogotowie powiatowej kasy chorych w 
Pabjanicach. 
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Dźwiękowe kino 
El 

„CASINO" 
D z i ś I dni n a s t ę p n y c h ! 

Nad 

W rolach g ł ó w n y c h i 

Mona Marii 
w roli uwodzicielki. łącząc piękność s wyraflnoWa 

ną kokieleiią. 

Don 3o*e Molica 
tywiolowy Hiszpan i ANTONIO MORENO 

program: T y g o d n i k d ź w i ę k o w y F o x a oraa aktua lnośc i kra jowa . 
Początek o godz. 5-ej, Ceny miejsc na I seans 1.— zt. 1 .60, 2 .— zl. 

l -szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodz i 

!• „ S P L E N D I D " 
flaHDomnana N A R U T O W I C Z A 20 mmmmmmumamamm Dziś I dni następnych! 

Pierwszy, rewelacyjny 100 proc. dźwiękowiec czarującej 
ulubienicy publiczności 

B E T T Y C O M P S O N 
Potężny dramat naniętności i uczuć 

ZNAJOMA Z ULICY 
Spowiedź dziewczęcia, które cierpało głód. 

W gł. roli męsk. uwodzicielski 

I W A N L E B I E D I E W 
Początek o godz. 6-ej. Aparatura dźwiękowa Western Electric. 

mm 

II 

M i ę d z y 

j e d n y m m c h e m w i o s ł a a d r u g i m 

m o ż n a z d o b y ć 

I O O . O O O z ł o t y c h . 

Międzynarodowy Konkurs Kodaka dla fotografów-
omatorów rozpoczyna się dnia 1 moja 1931. Przeszło 
900.000 zł. nagród za najbardziej interesujqce 
zdjęcia, dokonane pomiędzy 1 majo a 31 sierpnia 
1931 r. Nie technika wykonania, nie doświadczenie, 
lecz temat decyduje o nagrodzie. Należy tylko 

Śnieć przy sobie kamerę i rolkę filmu. Temat sam 
uł się znajdzie. 

JMożna nawet być nowicjuszem, by wziqć udział 
m konkursie. Wystarczy* 5 minut, by zapoznać się 
{dokładnie z kamerq Kodaka, Hawk-Eye czy Brownie 
(który można jui dostać od 33 zł.) i zdobyć jedną 

f z wielu nagród konkursowych lub nawet Wielka, 
N a g r o d ę Między
n a r o d o w ą Kodaka . 

Nagrody PoUkle I Międzynaro
dowe w tumie 900.000 złotych. 

N a g r o d y w Po l i ce . 
Wielko n a g r o d o zl 3.000 

Pierwszo nagroda 
w każdej z 6 Ua* po st 500 

Drugo nagrodo 
w każdej s ó klas po H 250 

Trzecia nagrodo 
w każdej z ó Was po zt 100 

Czwarto nagrodo 
w każde] s ó klas po il 73 

2 nagrody • 
w każdej z 6 Was po xi. 50 

A nagrody 
w każdej z 6 kia. po zł. 25 
Razem 61 nagród w wysokoid 

zl 9750. 
Nagrody Międzynarodowa. 

6 nagród w każdej klawe po 
1000 dolarów I Wielka Nagro
da Międzynarodowo 10.000 do

larów. 
ó klati A. Dzieci 1 WldaU 
C Sport. D. Martwo naturo 
I Architektura E. Portrety. 

F. Zwierzęta 

Fan Wacław Grubińskl. zna
ny autordramatyezny i krytyk 
członek polskiego Jury, które 
rozdzieli nagrody w Polsce. 

Nogrody w Polsce zostaną rozdzielone przez polskie Jury, w skład 
którego wchodzęi p Ministrowa Halino Ko no pa cka-Matu szewsko, 
artyitko lilmowo p. Jadwiga Smoior.ka, po*et na sejm p. Mar|an>f Dqbrowtki, autor dramatyczny p. Wacław Grubińskl, artysto-malar* 
p Stefan Norblin. 
Bliżtze informacje o Konkursie moina otrzymać w kaidym składzie 
materiałów fotograficznych lub w biurze Konkursu, Kodaki 
Wonzawa, ploc Napoleona 5. 
Podręcznik dla amatorów-fotografów JAK OTRZYMAĆ DOBtt 
ZDJĘCIA" jest nlewyczerpanem źródłem tematów do zdjęć konkur-
lowych. 150 stronic druku na kredowym papierze, 140 ilustrocyt, 
kartonowa okładko. Do nabycia w składoth materiałów fotogra
ficznych. Cena złotych o* 

M i ę d z y n a r o d o w y K o n k u r s K o d a k a 
d l a a m a t o r ó w , fo I o g r a f ó w - O O O . O O O z ł o t y c h n a g r ó d ! 

i e ś c i e p o m o c 
n a j b i e d n i e j s z y m ! 

O Legli CUDZOZIEMSKIEJ WYPISANO JUI CATĄ BIBLIOTEKĘ. STRASZNE WARUNKI SŁUŻBY, NIEBYWALE SUROWA DYSCYPLINA ORAZ SARN TRYB ŻYCIA LEGIONISTÓW BYŁY JUŻ NAJSZCZEEÓLOWLEL I NAJ
DOKŁADNIEJ OPISANE. WCIĄŻ JEDNAK WYNAJDUJE SIĘ NOWE SZCZECÓTY KTÓRE SWĄ ORYGINALNOŚCIĄ ORAZ JASKRAWOŚCIĄ DAJĄ NOWE NAŚWIETLENIE CAŁOŚCI NAJSZWEGOIOWIEJ I NAI 

W DANYM WYPADKU • CHODZI O BEZKARNOŚĆ, JAKA Z CHWILĄ WSTĄPIENIA DO Leeii JEST UDZIAŁEM KAŻDEGO OCHOTNIKA. ZBRODZICŃ. ZBIR, ZŁODZIEJ, PRZESTĘPCA POLITYCZNY CZV TEŻ CZŁO-
WIEK. KTÓRY DLA WZGLĘDÓW OSOBISTYCH LUB PRYWATNYCH OKRYĆ PRAGNIE MROKIEM NIEPAMIĘCI SWOJE NAZWISKO - PORZUCA JE I POD DOWOLNIE PRZYRANEM ROZPOCZYNA NOWE ŻYDE WRLZ Z 
DAWNEM NAZWISKIEM ZAPADA W NIEBYT CAŁA PRZESZŁOŚĆ. NAZWISKO RAZ PRZYBRANE i CHWILĄ WSTĄPIENIA DO LEGJI - JEST ODTĄD JEGO PRAWDZIWEM KARY Z S I N I E N I A ZWFAZANE Z IEEO 
STAREM NAZWISKIEM SĄ NIEWAŻNE. LEGIONISTY NIKT NIC MOŻE POCIĄGNĄĆ DO ODPOWIEDZIALNOŚCI, CHYBA ZA PRZESTĘPSTWA, POPEŁNIONE W LEGJI. PRZESTĘPSTWEM 
2)1 każde najmniejsze uchybienie siuzoowe. 

Straszne warunki służby w Legji, na tle oryginalnych wspaniałych rdjęć marokańskich, przedstawia potężny film Fox ła p. t 

99 K W I A T A L G E R U " . 
Do akt Nr. 1294/31. 

OGLObZtME, 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-' 

dzi, RAFAŁ SAKKIŁARI, zamieszkały 
w Łodzi przy ulicy Karola Nr, 30, na 
zasadzie art. 1050 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 19 czerwca 1931 roku 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Radwańskiej 58, odbędzie się sprze-l 
daż z przetargu publicznego ruchomo
ści, należących do Karola Gotwalda,' 
i składających się z pianina oszaco
wanych na sumę Zł. 900.— 

Łódź, dnia 22 maja 1931 r. 
Komornik: Ralal Sakkiłarl. 

Duży pokól 
umeblowany przy samotnej osobie od 
zaraz do wynajęcia dla dwuch osób, 
ewentualnie małżeństwa. Cena przy 

stępna. U. Żeromskiego 18, m. 27. 

LOMBARD. LICYTACJA. 
Warszawskie Akcyjne Towarzy

stwo Pożyczkowe na zastaw rucho
mości, Oddział w Łodzi, ul. Zachod
nia Nr. 31, zawiadamia, że dn. 22, 23. 
I 24 czerwca 1931 r. i dni następnych 
sprzedawane będą przez licytację za
stawy nieprolongowane we właści
wym czasie* 

Procenty należy wpłacać PRZED 
DN. 18 CZERWCA, gdyż po tym ter
minie zastawcy dopłacą koszta pro
bierni państwowej za cechowanie 
prób i za ogłoszenia. 

Wykaz Nr Nr. zastawów, podlega
jących sprzedały, ogłoszony będzie 
w „Kurierze Łódzkim" i wywieszony 
w biurze, ul. Zachód nia Nr. 3 1 . 

ZDROWIE TO SKAKB. 

Dr. m e d . 

Do akt. Nr. 1338/29. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi. RAFAŁ SAKKIŁARI, zamieszkały 
w Łodzi przy ulicy Karola Nr. 30, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 19 czerwca 1931 roku 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Radwańskiej 19, odbędzie się sprze
daż z przetargu publicznego ruchomo
ści, należących do Karola Nowickiego 
i składających się t maszyny do pisa
nia t. „Remington** i zegara stojące
go, oszacowanych na sumo Zł. 540.— 

Łódź, dnia 30 maja 1931 r. 
Komornik: Rafał Sakkiłarl. 

Ę PREZERWATYWY 
antyseptycznle 
spreparowane 

WvRtrzrfjnć sle naUlfldownicłw. 
TO GWARANCJA ZDROWIA 

Doktór 

KHngerwACA 
^ ^mm Maka m a c o w SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH, 
SKÓRNYCH I WŁOSÓW. 

* n d r z e ! c i 2. T*j. 132-28 
Przyjmuje od 9-11 I 5—8. 
w niedziele i święta od 10-12 

'Od 1—2 w Lecznicy, Piotrkowska 62. 

M. R0ZENTAL 
akuszer ginekolog 

II-go Listopada 19 (Konstantynowska) 
Tel. 223-34. przyjmuje od 4—7 po pol 

od 1 do 2 w Lecznicy „POMOC" 
A l e k s a n d r o w s k a 1. 

Do akt Nr. 1297/31. ; Do akt Nr. 2591/30. 
ogłoszenie, ogłoszenie. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-| Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi. RAFAŁ SAKKIŁARI, zamieszkały dzi, STANISŁAW DULKOWSKI, za-
w Łodzi przy ulicy Karola Nr. 30, na mieszkały w Łodzi przy Al. I Maja 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza/Nr. 34, na zasadzie a r t 1030 U. P. C-
że w dniu 19 czerwca 1931 roku ogłasza, że w dniu 19 czerwca 1931 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy!°d godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 

U f A l ł_1 • _ 1 , - - » . j l . . . C . A J u I . 1 A I . U 1 Z O A J L . J . I . - i -

MASZYNOWA 
CODZIENNIE SWIEżA 

Ma.Ua m a t o w a . Zacierki Jajeczne 
[SUCHARKI na wzór kartsbadzklch 1 

wvroV>v cukiernicze 

JCUKIE.HTA N. tUBINRERGA 
P I O T R K O W S K A £ 8 , t e l . 1 4 3 - 8 2 

Wydaje ćnlacUma t kolacje mleczne, 
oraz obiady jarskie, 

Wólczańskiej 157, odbędzie się sprze
daż z przetargu publicznego ruchomo 
ści, należqcych do Alberta Langhoffa 
i składających się z mebli i pianina 
m. „Hupfer Comp. Leit", oszacowa 
nych na sumę Zl. 2525.— 

Łódź, dnia 19 maja 1931 r. 
Komornik: Ralał Sakkiłarl. 

Koiłu porowe 
różnych wymiarów i systemów, na-| 

tychmiastowa dostawa. 

Śródmiejskiej 68, odbędzie się sprze
daż z przetargu publicznego ruchomo
ści, należących do Icka Majera Silbir-
szteina i składających się z mebli o-
szacowanych na sumę Zl. 750.— 

Łódź, dnia 9 czerwca 1931 r. 
Komornik: S. DULKOWSKł. 

Do akt. Nr. 2458/30. 
OQf.OSZF.NlH. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, STANISŁAW DULKOWSKI, «a-
mieszkaly w Łodzi przy Al. I Maja 

LODŹ. Gdańska 106, tel. 200-59'Nr. 34. na zasadzie a r t 1030 U. P. C. 
Inżynier RYDZEWSKI. .ogłasza, że w dniu 19 czerwca 1931 r. 
_ jod R 0 ( j Z ł io rano w Łodzi przy ulicy 

'Zielonej Nr. 1. odbędzie się sprzę
c i l l " I ^ V I l** z przetargu publicznego ruchomo-
W r f ŁKT1 uależ^cych do Michała Ulrlchsa, 
mydtkkÓ do Z40OW 1 składających się z mebli urządzenia 

SmT*uwsib [cukierni i bilardów oszacowanych na 

Gabinet Dentystyczny 
E. ŁPBJCBfflS 

C2YKNY 
NAWROT 4 . TEL. 1 2 7 - 3 1 

DLA PRACUJĄCYCH 
od godz, 1 2 - 3 CENY KLINICZNE. 

Łódź. dnia 9 czerwca 1931 r. 
Komornik: S. DULKOWSKI. 

Place budowlane 
* rom»szov.k».Maz. po il 1 ra metr 
kwadr, wraz z drzewostanem, sprze
daje Zarząd Dóbr Tomaszowskich Ja
na Krystyna nr. Ostrowskiego. Toma-
szów-Maz. ul. Pałacowa nr. 15, we 
wtorki i piątki. 16-6 

http://Ma.Ua
http://OQf.OSZF.NlH
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I pilą niedoścignione E M - S T * 

w swej jakości piwa: %XS?*U», 
TOW. AKC. SUKC. 
ANSYADTA 

w ŁODZI , Pomorska 34 /36. 

DOKTÓR 

H. Wołkouryski 
Cegielniana Ns 4 

( D a w n i e j Cegie ln iana 3 6 ) 
telefon 216-90 

S p e c j a l i s t a chorób skórnych 
I w e n e r y c z n y c h . E lektroterapja 

L e c z e n i e l a m p ą k w a r c o w ą . 
Przyjmuje od g. 8-2 przed p. i od5-9 

wniedzielc i święta od godz. 9—1 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Gabinety Kosmetyki Lekarskiej 
D-ra med. MARJl LEWINSONO 

WEJ 
ul, Śródmiejska 27. telef. 143-63 

(dawniej Cegielniana 6) 
Godziny przyjęć dla pań i panów: 

od 10—8 w. 
Czynne sa następujące działy: 

1. chor skóry i włosów 
2. Beaute 
3. KuracyJ odmładzających 
4. Masażu (ogólny i częściowy) 
5. Epilacji (electrocoagulacja 

elektroliza) 
6. Elektroterapji (djatermja. 

d'Arsonvalizacja galvanofara 
dyzacja). 

7. Helioterapji (Roentgen, kwarc 
soliux. kąpiele świetlne) 

8. Chirurg]! estetycznej (blizny 
żylaki, zniekształcenia, nowo-
twory i t p.) 

pod kierunkiem CHIRURGA 
D-ra Z. L E W 1 N S O N A 

ordynującego codz. od godz. 1—4 

JOllK 
Nie czyńc ie e k s p e r y m e n t ó w 

z e z d r o w i e m ! 
Nic dajcie się na nic innego, rze
komo równie dobrego, namówić 

„O E E A" 
to marka wypróbowana w ciągu 

dziesiątków lat. 
Także antyseptycznie spreparowana 

U ż y w a n e 
KSIĄŻKI SZKOLNE 
kupuje i płaci najwyższe ceny Księgarnia 

L. Kryszek Pomorska 15. 

Do sprzedania ogród 
40 x 80 oparkaniony, 38 drzew owo
cowych, dochodu rocznego około 800 
złotych; teren wysoki, miejscowość 
sucha, nadająca się na l e t n i s k o . 
Wiadomość: Ruda Pabianicka, przyst. 
tram w. Lotnisko, ulica Reymonta 33, 

Grabowski. 

Do akt. Nr. 954/31. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w 
Łodzi, JÓZEF TOMASZEWSKI, za
mieszkały w Łodzi przy ulicy Za
chodniej Nr. 36, na zasadzie art. 1030 
U. P. C ogłasza, ze w dniu 19 czerw
ca 1931 r. od godz. 10-ej rano w Ło
dzi przy ulicy Wólczańskiej 117, od
będzie się sprzedaż z przetargu pub
licznego ruchomości, należących do 
Hugo Giittla 1 składających się z ma 
szyny do pisania, mebli i mydła osza 
cowanych na sumę Zl. 2565.— 

Łódź, dnia 1 czerwca 19.31 r. 
Komornik: J. TOMASZEWSKI. 

Dr. Med. 

S T A R K E R 
Specjalista chorób skórnych 

i Wenerycznych 
Piotrkowska 84 

Telefon 145-23 
przyjmuje od godz. 8—11 rano i 
od 4—8 wiecz., w niedzielę od 

9—1 po poł. 

n • i n U r*?. GI M • A H 

uO. Gdańska, d. Habera 
g o d z . przyjęć o d 5 d o 7 w . 

ODCISKI 
radykalnie leczy plaster Q 

S A L V A T 0 R 
Znak ochr. Sfinks 

wyrobu Apteki W. Borowskiego 
w Warszawie Al. Jerozolimskie 
nr. 59. Sprzedaż we wszystkich 
aptekach i składach aptecznych. 

i 
izraelitka, posiada bardzo dobre świa
dectwa, poszukuje posady. Oferty dla 
Ł. M. do adm. „Republiki". 

I n s t i t u t d e B e a u t e 

AWWA RYDEL, 
Ś r ó d m i e j s k a 16, m. 7, tel, 169-92 

(dawniej Cegielniana 19) 
Godziny p/zyjęć dla Pań i Panów 

od 10-8. 
Pielęgnacja skóry i włosów. Spe
cjalne masaże twarzy 1 ciała. Ma
saże odtłuszczające. Usuwanie 
zmarszczek, brodawek, piegów, 
wągrów i innych defektów cery. 
Usuwanie włosów elektrolizą. — 
Elektroterapja (Arsonwal ga!vano-
faradyzacja). Kwarc. Solux. Her 
lioterapja. Farbowanie włosów. 

ZOSTAŁA OTWARTA 

ctiorób oczu 
z e s t a ł e m ! ł ó ż k a m i 

m Oenoiiln 
ul. Piolitaka 90. tel. 221-72. 
przyjmuje się chorych wymagających 
Przebywania w lecznicy (operacje 

te), a także chorych przychodzą 

mu II IBSMMM immt\ ••wii«iniiii'i L I I I — 

Naisler f arbiarski 
Specjalista garderoby męskiej, dam 

skicj (wszelkich jedwabji). 
Pracujący obecnie zagranicą, poszuka 
je posady w kraju. Łask. oferty do 
administr. „Republiki" pod „Aoetat4. 

t Dr. m e d . 

P i o t r k o w s k a 7 0 
(róg Traugutta) 

Tel. 181-83 
Specjalista chorób 
skórnych, w e n e 
rycznych I mo
c z o p l c l o w y c h . 

Leczenie światłem 
promieniami 

R o e n t g e n a i lam 
pą kwarcową . 

Przyjmuje od 8.30 
io 10,30 rano. od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w., w nie
dzielę i święta od 
10—1, Dla pań od 
dzielna poczekalnia 

Dr.med 

Choroby skórne-
weneryczne, lecze
nie djatermja dja-
termokoagulacją o-
raz lampą kwarc, 
MONIUSZKI 5 

t e l . 1 7 0 — 5 0 . 
Przyjmuje od 11 

do 1 pp. i od 5—8 
w niedzielę od 1 

do 1 po pot. 

FILMOWY aparat, przystosowany 
specjalnie do zdjęć ulicznych z nu-
meratorem, okazyjnie do sprzedania. 
Warszawa Z. Kalinowski, Nowy Świat 
70. 18-6 

Dr. m ed. Roto 
Dzie lna Ns 9 

tel. 128-98 
Specjalista chorób 

skórnych, 

wenerycznych 
i moczoplciowych. 
Przyim. od 8-10 i5-£ 
Elektroterapja . 
Oddzielna poczekał 

nia dla pań. 

Lekarz 

Dr. m e d . 

i f f e w i a M i 
powrócił 

spec ja l i s ta c h o 
rób skórnych 
w e n e r y c z n y c h 
i moczoplciowych 

ul. Andrzeja 5 
Tel 159-40 

Przyitnuje od 8 —11. 
od 5—9. w niedzie-
e i święta od 9 — 1 
Oddzielna pocze

kania dla pań, 

D. Zyibermam 
10 Brzezińska 10 
U p. front. Przyj 
rauje od 9—1 i od 

3—7 po poł. 

OKAZYJNIE do sprzedania jasna gar
deroba, toaletka, umywalka, Senator-
ska 31. Wagner. 

POTRZEBNE są młodsza i starsza pod 
ręczne. Podrzeczna 11, Jabłońska. 

MASZYNA do szycia w dobrym sta
nie do sprzedania. Wiadomość u do-
zorcy, Piotrkowska Nr. 107. 
SPRZEDAM okazyjnie umywalkę mar 
murową, samowar, stolik, różne dro
biazgi. Senatorska 7, pierwsze piętro, 
2 — 4. 
WILLĘ 8 pokoi — wygody — ogród, 
na przedmieściu miasta, dochód 3.600 
złotych, sprzedam. Oferty sub: „Wy-
jątkowa okazja" do „Republiki". 
URZĄDZENIE sklepu perfumeryjnego, 
na dogodnych warunkach do sprzeda
nia zaraz. Wiadomość: Piotrkowska 
Nr. 54 u p. Skosowskiej. 
OKAZJA! 1.600 złotych, Sklep z urzą
dzeniem i duży pokój z powodu prze
prowadzki do własnego sprzedam. — 
Chojny, Obywatelska 10. 

POSZUKUJEMY dwuch młodych, ucz
ciwych, dobrze się prezentujących, 
ludzi którzy mieszkają przy rodzi
cach w Łodzi na praktykę do naszego 
przedsiębiorstwa w Łodzi, ul. Piotr
kowska 88. Po jednomiesięcznej prak
tyce, płaca według umowy. 

„Photomaton", Sp. z o. o. 

ZECER-DRUKARZ da 50—100 zł. zt 
otrzymanie na kilka tygodni posady. 
Zgłoszenia A. 367. Ostrzeszów Poste-
restante. 

Letniska 

MOTOR 12-konny 120 wolt 575 obro
tów Siemens Halske, stan bardzo do
bry, sprzedam. Przejazd 15, Bracia 
Szczeci ńscy. 
GARDEROBA i stół do sprzedania, 
ul. Skorupki Nr. 11, lewa oficyna 3 p. 
Kierzynkowska. 

JAREMCZE, Pensjonat „Rai1* (we wta 
snym zarządzie) pięknie położony, po
leca komfortowe pokoje (wodociągi 
bieżąca gorąca i zimna woda, klozety 
angielskie, łazienki tylko dla gości). Ku 
chnia obfita, na żądanie dietetyczna, 
pod fachowem kierownictwem p Oferzu 
towej. Ceny umiarkowane. 
TRUSKAWIEC Motel - pensjonat „Pa
lące" (własny Zarząd) centrum, naj
nowszy komfort, bieżąca woda, hall. 
fortepian, ogród, kuchnia obfita, wy
kwintna i dietetyczna. Ceny najprzy-
stępniejsze. . 14 
W PODDEBIU są ładne mieszkania 
po 1 pok. z kuchnią, obok willi Braje-
ra, 5 minut od tramwaju Tuszyńskiego. 
LETNISKO. Mieszkania stałe lub se
zonowe. Langówek F. 24, Przystanek 
Radogoszcz. 

Lokale 

Dr. 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

N a w r o t 7 
telef. 128-07 

Przyjmuje od 10-12 
i od o-7 

Dr. m e d . 

HELLER 
chor. s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 
NAWROT 2 
Te l . 1 7 9 - 8 9 . 

przyjm, do 10 rano 
i od 4 - 8 

dla pań sppe. od 4-5 
w nicdz.od 112 pp. 
dla niezamożnych 
ceny fecznic . 

Komplet instrumentów 
akuszeryjnych 

do sprzedaży popytnego artykułu, nie
zbędnego w każdym* domu lub biurze. 
Wysoka prowizja. Kaucja wymagana. 
Oferty sub: „Popyt" do „Republiki1. 

5-CIO~POKEAOWE~ 

mieszkanie 
komfortowe w nowoczesnym domu, 

DO WYNAJĘCIA. 
Oferty do „Republiki" sub: „A. 13." 

POKOJE frontowe, częściowo ume 
Iblowane z używalnością kuchni do od 

nieużywanych okazyjnie do NABYCIA dania przy ul. Andrzeja 43, m. 17, wej 
B. TANIO. Iście z podwórza na lewo. Zastać od 

Wiadomość: Tel. 132-28 od 5 - 8 . Igodz. 1—5 pp. 

umeblowany z tele
fonem. Piotrkowska 
Nr. 51, m. 7, obej
rzeć można od 3—7 

4 POKOJE z kuchnią ze wszelkiemi 
wygodami, w pobliżu teatru miejskiego 
od 1 lipca do odstąpienia. Zgłoszenia 
do adm. „Republiki" pod „K. M". 

POKÓJ umeblowany z niekrępującem 
wejściem i wygodami odnajmę. Pod
górna 25/27 m. 14 (przy Dąbrow-
sklcj) dojazd 17 1 7 . 
2 MIESZKANIA po 2 pokoje z kuch
ni;! i oszkloną werandą w lesie do 
wynajęcia. Komunikacja tramwajowa. 
Tel. 111-39. 13 

Nauka I wychowanie 

BELITZA met. 7 rok szkolny. Kursy 
wakacyjne języków obcych. Konwer
sacja, literatura, korespondencja han
dlowa. Wykładają rodowici Anglicy, 
Francuzi, Niemcy, Włosi. Zapisy co
dziennie .od 12 do 1 l pół i od 6 do 
8-ej. Piotrkowska 86, a 9, front (w 
nowym lokalu). 2—6 

Rozmaite 

POKÓJ frontowy z oddzielnem wej
ściem umeblowany do wynajęcia, Za
wadzka Nr. 8 m. 5. 14 

Łóżka polowe' 
Leżaki, Krzesełka 

dziecinne firmy 
„OMEGA" 
z wieloletnią gwa 

rancją. Żądać we 
wszystkich składach 

mebli 
Fabryka Ł ó d ź , 

Nawrot 9 4 
tel. 130—45. 

Hurt. — Detal! 

i inne, 
przyjmuje do reperacji. 

ui. 6 - g o S i e r p n i a 7 6 , III piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu. 

2 UMEBLOWANE frontowe pokoje, 
kuchnia, wygody, odnajmę. Kilii^skie* 
go 46, front, m. 11, róg Narutowicza. 
POKÓJ ładnie umeblowany. frontowy 
słoneczny, do wynajęcia. 6-go Sierp-
nia 7, m. 16, od 2—5 p. p. 

PRZYBLAKAŁA się młoda koza, ma-
] ści szarej. Do odebrania za zwrotem 
kosztów, ul. Pomorska 150, M. Kłys. 
PLAC do wynajęcia na postój do sa-

J mochodów lub Inne podobne cele 
'przy ul. Waryńskiego Nr. 9. Dowie-
| dzieć się o warunki można w domu 
'przy ulicy Żeromskiego Nr. 37, m. 2. 

POSZUKUJE mieszkania przy rodzi
nie. Oferty sub: „Student". 

Zagubione dokum. 

FRONTOWY duży słoneczny gabinet 
do wynajęcia. Wejście niekrępujące. 
Winda, telefon 122-11. 
DO WYNAJĘCIA duży frontowy po
kój umeblowany z telef., wszelkiemi 
wygodami, w centrum. Dzw. _ 130-44. 
1 POKÓJ do wynajęcia o 2-ch oknach 
na parterze i 2 place do sprzedania 
lub do wydzierżawienia. Bankowa 6, 
gospodarz. 

1 STANISŁAW Miedzianowski zagubił 
dowód osobisty oraz legitymację fun
duszu bezrobocia Nr. 3249. 

Posady 

POLECA 

"Salon JUód 
9 Zawadz-tza O 

FRYZJER poszukuje pracy. Wiado
mość w administracji. Łaskawe oferty 
pod „fryzjer", Przędzalniana 12, m. 4, 
Stefan. 
LEKARZ-DENTYSTA długoletnia prak
tyka, przyjmie stałą posadę. Oferty 
pod „M" do „.Republiki", 

MŁODY człowiek bardzo sumienny, 
energiczny, obeznany w branży chu
stek, poszukuje jakiejkolwiek posady, 
ewentualnie do innej branży. Oferty 
proszę składać sub. „Sumienny". 

POTRZEBNY zaraz pracownik fryzjer 
ski damsko-rnęski. Zakład fryzjerski, 
Al. Kościuszki 22. 

LEKARZ-DENTYSTA z dobrą, DŁUGO
letnią praktyka przyjmie zasteostwo. 
lOferty pod „F". 

BEZROBOTNI 
CZYTAJ!) RANO 

„RERUBUKĘ" 
1) ponieważ jest to najtańsze poranne 

pismo w Łodzi i kosztuje tylko 15 
groszy 

2) ponieważ w dziale DROBNYCH 
OGŁOSZEŃ „Republika" zamiesz
cza nieomal codziennie ogłoszenia 
o wakujących posadach i pracy za
robkowej, 

Redakcja i Adm. Piotrkowska 49, Godz. przyję ć Redakcji 6 - 7 po poł. Tcl. Adm. 122.14. lei. Red. 127-24, 136-43, 136-1 i, 189-00. Tłocznia: 180-80. Konto P. K. O. „Wyd. Republika" 68-148 

Prenumerata.,11. Republiki" 1 Ogłoszenia: 
od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z przęsyjka POCJf 
towa w kraju zł. 5.50. zagranica zt. 10. ,,Express* 
i „Republiki" wraz z. odnoszeniem 7.00 złotych. 

ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) 
W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpaltJ 
NA STR. Lej zl. 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NtKROLOWI: 40 gr- za wiersz milimetrowy (na str. 4-szp.). Zaręcz 

i zaślub, po tekście 10 zł. Za niieisee zastrzeżone srecialna dopłata Zamiejscowe o 50 proc. 
zagraniczne o 100 oroc. drożej Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia SPECJALNE o 50 prnc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zl i.50 poszuk. pracy 
10 groszy najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia ać-vokatów ryczałtem 25 zł. 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o Ile 
wniesione będą najpóźniej w ciągu tygodnia 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z [zedu 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze. — 
Omyłki, które zasadniczo t le zmieniają treści' 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub • powtórzenia ogłoszenia. 

Za wydawcę: Wyda wuj ETN Republika* , Sp. i our. odp. i redakiur udo >v. Wacław Smólski. W druk. ..Republiki" SD. Z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 6 4 . 


